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K r a k ó w  1 3  m a j a .  I sobie na kongresie berlińskim, są przy ca-1 równouprawnieni box wyjątku zupełnie I nsgle
Niepowodzi się na samym początku li-1 - J Pokorze H»ta nieco śmiałem, zuchwałem InSe dawaIi jessexe wsseehstronnój rękojmi goto- 

beralnemu ministerstwu w Anglii a lord U Protekc7 jnem wystąpieniem, a zdradzają Iwoś,i dopełniania obowiązków obywatelskich.
onj uh samym początKu l i - 1 . J mwu ouuaicm, zucnwaiem i rę*ojmi goto

ministerstwu w Anglii a lord ? Protekcyjnen» wystąpieniem, a zdradzają w dopełniania obowiązków obywatelskich.
Beaconsfield uśmiechać się może na widok m?&1 dzisiejszego gabinetu angiel- jP*yż pr»yklącnęl%Śmy postępowaniu ojca lic*
des pas de clerc p. Gladstona i jego snr/v | bkle£0; odsunięcie od Wschodu wpływu I a?* J ’ kt6ryby. SJ °  8wych “ ał<>letnich i• ' - *  ^ iau8rona i jego sprzy-1A tihW  Wt7_ L ., .„  ^  ^ pi™ | do?. ,1»W « nieudolnych| Koszta choroby i pogrzebu nie-

Zmarły ojciec pozostawia rucho- | aTa »r««{-,-» „ j  > j j  d ,

"& S3ESS::::::::: 1*88*

200 , 
10.000 ,

wartości

I a członkowie^ rozjadą się do domu.
I Oatatnio wiadomości od konsula austryaekiego
l'n?A f?d a r pogłoskom o ogłoszeniu 
niezależności Albanii, ale malują w ciemnych ko­
lorach obecną sytnacyę. Wiadomość tajestprseto 
w każdym razie tylko przedwczesną.

150

Rasem.... 
odziedziczyły tylko .

37 _ 75 o

W l e d e i  12 maja.

(94-te posiedzenie Izby poselskiej).

188 „ 75 c. lnie lOej
Prezes C o r o n i n i  zagaja posiedzenie o godzi-

100 ,  - z  prezydyum gabinetu nadeszło wezwanie do 
przedsięwzięcia wyborów dp delegacyi.

%r-
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ie

- r   U..VUU1A*x nio . uu. ,  H nawet groźny aia A u s f r y i . I “
fnął to co nie raz, ale kilkakrotnie p o w ie -L ,? 1- te^ Il8t P- ^ adstona jest tylko wy- ?0ra8kX  nowa ustawV “ szerzenie sie lic h w r ir  
dział, to czem podczas wyborów zwyciężył. r  em człowieka, który od pewnego mnjąea, lecz pomimo io lichwa ukrywa Z  je-IJ 
Forma listu do posła obcego mocarstwa, I 8 m  wolności i łatwości sło-Js*ezs pod formą wekslów. Weksel jest pismem I wrM ' niem-ia ah.-t.T /” ”'
memmej jest niezwykłą, jak jego treść a l v  . czynf ck za  ̂ należy szukać istotnej I efysto kupieekiem i zdolnośó wystawiania pod-j 2  i ’ ■  ̂ gzrbu.

Nareszcie sam r — „a£1J um iBici-,Ńafo i„wł„: n„n„„ :u„  Ul/..:- , . , i r r * r  U“ " DU uuraanitarną 1 1 a *  dl -s- . iZ^T” 7. —  .T^‘ ID
Następuje rozwlekła dyskusya nad projektami 

1 o przedłużeniu traktatu handlowego
i i o upoważnieniu rządu do ułożenia 

rządem niemieckim o ruchu granicznym
 r  a le ż y to śa i  sD adkow vcb  *"na I n*  1 °  tow aró1w  P ™ esy łan y ch  d la  u sz la c h e tn ie n ia .

lw y *a  i b y ó  m u s z ą  z a w sz e  j e s z e z T i n n e  k o s z t e ^ ^ J w o -  °  ty lk o  .e ie k a » * ,  ż e  le w ic a
J 0 - 1 ła n e  p rz e p ro w a d z e n ie m  p o s tę p o w a n ia  sn ad k o w ew o  I f  , BaJa d łe  W alki w  w ła sn e m  ło n ie ,

7a j m A  n i  należy aankad Y , t o t o j |^ - t o  K i S  J
... „ r  .........  . ii dzisiejszego rządu angielskiego. tJ,,k:'  nil'*. *  -?»«*«*>  o p « t” pó l" ° 7 d 'w ir to ^ i  ” ” '  w l r l h e “ . H . l l w i . k  .  1?,.’ Sas-

vijle zdaje się  ohoied mn nadać znaczenie! , 1  “ ir*1 T * ' le-tak lis,‘ P' G W ' k « ™ » T »  J ” 4o,,”le P W ^ l ń S  po ~ w i . k  H e" b ,t i ik / f ‘Z  7.  f f * }
międzypaństwowe. Zadośćuczynienie ieat n Stona do hr- Karolego, jak cały szereg »m i„  . . . , _ , J I potomstwu lub odwrotnie, jest niesłuszne* *dvż « .i -  5 także głos zabierał, a z wszystkimi
t y l e z u p e h e m ,  o fle je s t  now em , i L ż n a  dla gabinetu Ii- p e j S h ^ e ^ a ’ ieSLfl ‘^ S 3 £  f i o  Z  *"*
być dumnym z m ego, bo świeźem ono Ś w ia - f e f*  okazują, źe zwycięstwo odme-Mei nawet na zagony i grzędy Szkodliwość takiój wie natury. Śmierć w rJdzinil L f  m S c z S c ? !-  na, . f ąd’ Prie* 60 dyskusya nabrała nieco barwy
dectwem, ja k  poważne i przeważne stano- J e na^ torySami. me je s t bynajmniej do -1 dowolności pod względem społecznym, moralnym i klęską dla niej pod każdym wzrledem i «£ I polltyczneb a więeej jeszcze przez wycieczki
Wisko zajmuje znowu A ustrya w świecie WO m SI^  stronnictwa, a zwłaszcza je g o |Q P/ awnyai wy an^ *ostała luż wielokrotnie, powinna być korzyścią dla skarbu ezrli naństwa “iemie«kiemu i węgierskiemu.

Co mogło skłonić p iem szego  m TnisSTdo Przeciwnie, wnosićby m „ J .  L  W  P »«r *  fpąwM k gd,4 te odw rot.,7.,,? i V p r ^ p r . e S e 'e o  S  “ i ”" '6'  ‘ “I 1” " , ? o rb  i',4“ k *  » p e » . . d

» ^ 4 ,,jem»łn.^rs«e7 „ i t S L j f^ ’v** ^ liberatae ”ie ^ j s ^ s r A o ^ L ^ s ^ A S ^ :  polrt7‘"e’,eM ^  ,is ‘•“Iekrólowej Jadwigi, wszystkich swoich na-LdługotrWałe’ bo me s% poważne. Byłoby sążnie. P J ync“e Iae“ ” af*™J§®y n* md społeczeństwo. Obi projekty uchwalono.
it wprost wymię- dl.a E lIr<?Py  f?ktem > dla je j Utworzenie i zaprowadzenie tak pożądanych I opłacania"naleź/tJrcT spa^kowSi^d I„ „ P i1!-1 *^™ }?ao ?mieilio,n,l P«es Izbę wyższą

Ina porządku dziennym znany projekt o zmianach 
Iw galicyjskich okręgach wyborczych zaraz po 
rozdaniu drukowanego sprawozdania komisyi, a

ledwie cząstkę morga obejmują, jeżeli tylko w ta-1 wyrządzaną^nspad^obim c^H,oie*eM*^«łkrZywdąl . P r e i e s  układa porządek dzienny na jutro i 
buli krojowój a względnie w księgach hipoteez- Jfedliwić się nie dającą: wymaga!fc takte * S a  w S n  w  naBk“ P? 6d pierW8ze «Jtanie 
nych sądu kolegialnego są zapisane. Nadto nie-1 zaliczyć bez nrzesadr do azarnvdd. l ° P Wurmbranda o uznanie języka nie-
sbędnie potaeb»,_j.8t n . ! . . . 7 którtj . ' . " W k .nworowgrotoce Angłii p. Gładston. o d o - h m D o s n n m ,™ ™ , „ .bedm<

sobmeniem. Rosya bowiem miał, niedawno K 0 R E S P 0 N D E N C Y A  „C Z A SO  4o" br -----
temn oSwiadozjć w Berlinie i Wiednin go- ___  intsbnlscriaj

P ^ s ż n ^ Ś ^ r o d o S d f  B o e lm ia  8 « .j Ł j « i ę X ^ 1sMi .d b 7 « i
b ^ h  Stosnnkdw „ad S p r e w ^ T n ^ m ., ( ą  ? .j Dpsdeb w,.W«  tak ^  “ * ^  ■‘«mp,"’ 7«b STO."

-i-l - i a t a a . * ! .  w s Ł J s S J - t a s S J Ł S ^ S H S n ? * W * * & ś i a r S 3 r H s
wyradza zastój w obro-( Istał m ówić*^’ tak ’ *6 m6wea dwnkrotnie Pr*«-

lye gruntów. | —  | Włl{„'«ttv > a L .. „

koło niego. Przyznanie"się"^u^yTnych I czy^^Knomtczn^o “uJadk  ̂L 8Prâ dO,’0ne"p«yJ I daw S Ź S ,.^ T i 01'; m teV zf-

name że nie r o d n e ‘ rozno- w wypadatkach śmierci wynosi hr. Karolego. Te dwie

~  » co is a a t ,-  «  8  H ^ ć n s s s z j M r i s

1 z . r>, 7 "» J
®yły pow iedziane, godne to

głosowałobecne po- o l ? ° ‘ ‘ " " ‘ “ i  i'osei Ko wa l s k i  gło 
isz zNiem- PrBaci^  7 1««k°wi IJanajewskiego, pp. K ui 
łtowi 1 0*f t r fci ewie* me bvli oheeni- t o  to saiste nie pow ażne, 7 e o  ^  « =  i ^ S S S f c

Właszcza w A nglii shocking. |mu rządowi i obeenói renrfiBontapwi n«^afn  tl at,.:__u  . j ___... _eseedentów i aseendentów: jeami. List Glad stena jest moje* zdaniem wieceil f 1 1 ^ s a r k i e w i c z  nie byli obecni pod-
0 n _7 i l  '• T-?™ 1y’. Ikraiu"szeroki«*i P8081/ 8 ,1! .Najprzód od wartości spuścizny po potrąceniu j«szef e aatysfakcyą dla lorda Beaconsfielda, niż !?®8 ?łos?wania5 P08eł ? a l l i r  Sł°<«>wał przeciw

O się tyczy politycznej strony listu |ustaw  dawnie™*™!? p n8Pr*wy usterek jciężarów i długów po \%\ nadio jeżeli do spuści-1dla Austryi, której wogóle mało zależy na grze-n mo;r° T ’ * P°fe S o e h o r  P° zwyczaju usunął
• Grladstona do hr. Karolego, słowa mini- Naiseubnieiszem ’w skutkach »  v ł ; i ay na[eż^ nierushomości, wynosi opłata spadko- fBaośeiack Uladstona. Polityka zaś tradyeyonalna I “  q803 ^ a*tra. żft nip W kw  »{« ... *„5 I  / l  I , " aJ*5UOHieJS*ein w skutkach wykazało się o-lwa w każdv m takim wvnadkn nn u /  o/ tory sów doznała nrzez ten krnir naa»ainti.a I Poseł. Sehdne:

mu rządowi i obeenój reprezentacyi państwa i

-W ęgry nie myślą rozprze- m  ^usiały nadużycia i wyzyskiwania, gdy 
rschodzip n n m s i S  bjli_ jeszcze moralnie dojrząstrzeniać n , Wschodnie praw prayznanyeh b,U S h ^ i i S S S ^B okość tych wszystkich naleźytośoi wyjaśnia aowego posła francuskiego hr. Dushafcela.a drudzy przykład następujący: Z Cetynii donoszą urzędowe organa, że korni-

Iiteracko-artystyezna,

Katarzyna Radziejowska
r Powieść historyczna z X V I wieku.

(Ciąg dalszy).

XV.

maSiiąŻi? ŁSt,a.nisław pyt bardzo religijny; słowa 
atKi głębokie na mm zrobiły wrażenie ; lekko- 

c ysi,ny> zajfty zabawami, często zapominał o ćwi-
7nr,' jv religijnych, nawet nie rzadko codziennej *aniedbvwai „,i____ .->_8kn 3- ywał modlitwy, jednakowoż, gdy w chwili 
tna ?la moralneS°> co nawiasem powiedzieć mo- 
i dń Dle cz?sto mi1 si? trafiało, pomyślał o Bogu"U8i!V fłroawnnr rvn      1 _ i
^ienie^ dreszcz g0 Przejmow»ł o przyszłe zba-

bii Tu niema się co namyślać — mówił do sie-
Bón. I  Wol§. byó w pogardzie u ludzi niż u Boga, 
gję ^ raźn ie  nakazał słuchać ojca i matki... niech 
niem podług życzenia rodzicielki, a tern sa- 
cbrzeASpe • . a Uoża, która dla każdego
Przed uf?lna Powinna być najwyższem prawem, 
8zn p em wszystkie inne względy ustąpić mu- 
pelan natychmiast po księdza Wierzbiętę, ka- 

a zamkowego, to cichy i bogobojny kapłan,

P r e z e s  stwierdza, że to nie należy do sprawy 
jutrzejszego porządku dziennego, może więc poseł

matka nawet o nim powiada, że wart jest infuły, 
on swojemi radami niechaj mię wzmocni i oświeci!

Niebawem kapelan znajdował się przy boku do! 
stojnego penitenta.

— Trudna to rada jaśnie oświecony panie _
powiedział kapelan, wysłuchawszy całego opowia­
dania księcia — matce sprzeciwiać się nie godzi 
bez błogosławieństwa żaden bogobojny kapłan nie 
dałby ślubu, a chociażby i dał, wasza światłość 
nie miałby i chwilki spokoju w sumieniu, każde 
niepowodzenie publiczne czy domowe uważałby za 
karę niebios, a w takich warunkach nawet miłość 
do wojewodzianki ostaćby się niemogła, ją by mi­
mowolnie pomawiała wasza wysokość o przyczynę 
wszystkich nieszczęść, zatrulibyście sobie życie" 
które wam obojgu dopiero świtać zaczyna. Nie! 
można także wojewodzianki brutalnie porzucać 
córka to dostojnego domu i wpływowego na losy 
Mazowsza człowieka, wojewodę nietylko trzeba 
oszczędzać, ale starać się mieć go po sobie, mia­
nowicie wobec wypadków jakie się gotują.

— O jakich to wypadkach gotujących się wspo­
mina ksiądz kapelan? — zapytał książę.

— To wasza wysokość nie wiesz jeszcze o ni- 
czem?

-  Matka co dopiero wyszła odemnie a o ni- 
czem mi nie wspominała.

— Może i księżna parni nie wie, że się zanosi 
na straszny bunt; szlachta odbyła już jeden zjazd 
w Czersku, drugi zapowiedziała w Warszawie,

chodzi nie o mniej, nie o więcej jak o wydarcie 
rządów księżnie matce. Uwięzienie waszej książę­
cej wysokości służy za hasło rokoszowi; w Czer­
sku powierzono kasztelanowi Okuniowi ułożenie 
manifestu do braci szlachty i prośby do króla 
Zygmunta o opiekę dla księstwa, którego przywi­
leje są srodze, jak powiadają, przez księżnę re- 
jentkę pogwałcone. Was miłościwy panie* doma­
gają się za swego księcia. Uwięzieniem waszej 
miłości posługują się wobec kraju i króla jako do­
wodem srogości rządów rejentki, poniewieraniem 
wszelkich praw i przywilejów przez wysokieh po­
przedników waszej książęcej mości Mazowszu na­
danych.

— Ależ to być nie może, księże kapelanie!., 
przecieżby matka o tern wiedzieć musiała!

— Czy wie, czy nie wie, z pewnością o tern 
powiedzieć nie mogę, przypuszczać się jednak go­
dzi, źe wie, ostrożności, jakie na zamku zaprowa­
dzono, przybycie ze zbrojnym ludem synowca ka­
sztelana Zaliwskiego, każą się domyślać, że jej 
wysokość jest o niebezpieczeństwie uprzedzona

— Dla czegóżby przedemną robiła tajemnicę! 
miałaźby przypuszczać, że jestem z rokoszanami 
w zmowie, cokolwiek między nami zaszło i jeszcze- 
jy zajść mogło, nigdybym nie zapomniał się tak 

dalece, abym przeciw własnej matce gwałtownie 
miał wystąpić, wiązać się z rokoszem! Nie jestem 
ambitnym, władzy nie pragnę, gdybym nawet isto­
tnie jej pragnął, jeszcze nie za pomocą buntu o nią|

bym się starał, aby nie zostać całe życie narzę­
dziem w rękach tych, którzyby sądzić mogli, że 
im tron książęcy zawdzięczam. Mojej miłości sy­
nowskiej, przekonaniom moim religijnym i polity­
cznym zarówno jest wstrętny podobny sojusz. Idę 
natychmiast do matki... przekonam ją , źe w tej 
sprawie nie tylko udziału niemam ale jaknajener- 
giczniej pragnę stanąć w obronie jej praw, które 
zarazem są prawami jej następców. Wobec roko­
szu interesa nasze są wspólne!

Rób wasza książęca mość, co mu nakazuje 
obowiązek przyszłego pana Mazowsza i obowiązek 
synowski; działać trzeba szybko, stanowczo i u- 
miarkowanie, oglądać się po za siebie niema po­
trzeby, bo i tak między jednym obowiązkiem a 
drugim panuje największa zgodność.

— Sądzę, że samo moje oświadczenie się 
atką, uwolni ją od wszelkiej bnrzy!
— Ja się tego nie spodziewam, zawsze zgoda 

w łonie rodziny nie jednego sprowadzi na drogę 
powinności.

A dla czego nie wszystkich?
Bo rzeczy za daleko zaszły: naczelnicy ro- 

i o s z u  będą się obawiali odpowiedzialności, wasza 
książęca mość bowiem jest tylko pozorem a nie 
rzeczywistą przyczyną buntu. Wasze zachowanie 
się? nie zmieni w niczem biegu wypadków, zgoda 
z matką będzie trochę hersztom nię na rękę, to 
prawda, od zamiaru jednak nie odstąpią, Chynow- 
ski, Radziejowski potajemnie jątrzą szlachtę, woje-

za

woda rawski obiecuje podobno rokoszanom opiekę 
króla Zygmunta, który ma być rozjątrzony nie- 
przychylnem stanowiskiem do korony Księżny re­
jentki, szukaniem żony dla waszej książęcej mo­
ści pośród nieprzyjaciół Polski, miano króla na­
wet upewniać, że istnieje przymierze między Ma­
zowszem a wielkim kniaziem moskiewskim, zmie­
rzającym do oderwania księstw mazowieckich z pod 
lenna Polski a poddanie ich Moskwie wraz z zie­
miami wszystkiemi, jakie kiedykolwiek do Mazow­
sza należały. A jest i na Litwie stronnictwo przy­
chylne Moskwie.

— Ależ to wierutna bajka księże kapelanie! 
ktoś waszej miłości naopowiadał bredni niepodo- 
bnych do prawdy, przynajmniej có do Mazowsza, 
bo za Litwą me ręczę.
. .da ubogi kapelan do publicznych interesów 

W  me mięszam, mnie samego potworność takiej 
ntrygi uderza i wiary jej nie daję, że zaś coś 

podobnego na dworze króla Zygmunta opowiadać 
nusiano, to więcej jak pewna, z bardzo poważnej 
mwiem strony dostałem zapytanie, czy też na 
Warszawskim dworze podobne wieści obiegają, a 
pyta mię osobą bardzo mazowieckim książętom 
przychylna i któraby wolała może Piastów niż Ja­
giellonów widzieć w Krakowie.

— To rokoszanie puści|i tę pogłoskę, ażeby nią 
na swoją stronę przyciągnąć króla Zygmunta.

— Mnie się zdaje że nie; jest ona dawniejsza 
od rokoszu, mnie o to zapytywanó przed trzema



m m  % Piątku 14 M*j« 1880.

Sctónerer przy właściwej sposobności stawi swój
wniosek.

Poseł S c h o n e r e r  w oła: Więc powtórzę go 
jutro!

Koniec posiedzenia o godz. 4  min. 20. —  Nastę­
pne jutro. Na porządku dziennym także wybory 
delegaeyjne (ale to dopiero będzie wieczorem.)

Minister handlu mianował oficyała i inspicyenta 
telegrafów Jana R u d k o w s k i e g o  komisarzem te­
legrafów we Lwowie.

Podajemy dokończenie wyjątku z awansu ma­
jowego w armii austryaekiej:

Urlopowany kapitan audytor I  klasy Franciszek 
Kelner przy sądzie garnizonowym w Krakowie, 
na podstawie superarbitru przeniesiony w stan 
spoczynku, otrzymał przy tej sposobności chara­
kter majora audytora ad honores z uwolnieniem 
od taksy.

Elew lekarski I  klasy w rezerwie dr. Łueyan 
Aleksander Jaeobi mianowany lekarzem asy sten 
tem i przeniesiony ze szpitala garnizonowego w 
Krakowie do komendy rezerwy pułku pieeh. nr. 
9, a  elew lekarski I I  klasy dr. Jan  Sołowski 
lekarzem asystentem przy szpitalu garnizonowym 
w Krakowie.

W  stanie czynnym galicyjskich batalionów o- 
brony krajowej mianowani: Major Antoni Hobor- 
ski podpułkownikiem, kapitan I  klasy Gustaw 
Głodziński, komendant batalionowy, majorem; ka­
pitanowie I I  klasy Karol Risehka, Eugeniusz Se- 
ja, Wilhelm Fuchsa i Konstanty Muller kapita­
nami I  klasy; poruozniey Leon Tarnawski i Emil 
Ringel kapitanami I I  k las;; podporucznik Ale­
ksander Gruszecki porusznikiem, a następnie ka­
deci (zastępcy oficsrsey) Adolf Sshasehetzy i Kon­
stanty Koezała podporucznikami.

Przeniesieni w tym samym stopniu komendanci 
batalionowi major Hugo W atka i kapitan I  klasy 
Stanisław Hempel.

W  nieczynnym stanie galicyjskich batalionów 
obrony krsjowej mianowani: kapitanowie H  klasy 
Ferdynand Koestlieh, Józef Bittner, Edward Ko 
hler, Jan  Burian, W illibald Altenberg i Edwsrt 
Schindler kapitanami I  klasy; podporucznik W i­
ktor Floryański porucznikiem, a  kadeci Jan Hla- 
wiezka, Andrzej Korzeniowski i Jerzy Obracza; 
podporucznikami.

Podporucznik przy krajowej komendzie żan- 
darmskiej nr. 5, Eberhard Manowarda-Jana mia­
nowany porucznikiem.

W i e d e ń  12 maja. Mowapos. M a d e j  s k  e g o  
miana w dyskusyi nad etatem ministerstwa spra- 
wiedliwości, a odnosząca się do potrzeby reformy 
w sprawach spadkowych i opiekuńczych, brzmi 
w przekładzie z stenogramu jak  następuje:

Wchodząc odrazu in  medias res, pozwalam so 
bie zwrócić uwagę JEksc. pana ministra spra 
wiedliwości na przedmiot niewinnej natury, mia 
nowicie na dziedzinę formalnego prawa cywilnego 
znanego w Austryi pod nazwą postępowania w spra 
wach niespornych; a w szczególności na sprawy 
spadkowe i opiekuńcze. Na pozór może nieco 
śmiałem wyda się twierdzeniem, gdy powiem, że 
w całej Izbie nie m a może nikogo, ktoby by 
całkiem zadowolony z obowiązujących dotychczas 
przepisów o dobrowolnem sądownictwie, mniemam 
jednak, że twierdzenie to ma za sobą prawdopo 
dobieństwo równające się niemal pewności, że 
przeto w interesie szybkiego ukończenia rozpraw 
budżetowych wolno mi oszczędzić sobie i wysokie, 
Izbie szczegółowego wyliczania wadliwości usta 
wy odnośnej.

Patrząc na nią ze stanowiska reprezentanta lu­
dności, t. j. biorąc na uwagę oddziaływanie jej 
na interasa ludności, w ozem naturalnie mogę o 
przeć się tylko na rezultacie doświadczeń zebr 
nych w moim kraju ojczystym, przychodzę do 
przekonania, że jest uciążliwa i że uciska ludność 
nie czyniąc natomiast zadosyć praktycznym i rze­
czywistym je j potrzebom. Najdotkliwszy, rozumie 
się, jest ciężar Bamego podatku spadkowego, któ 
ry jest tak wielki, że szczególniej co do nie ru  
ehomośei, jeśli nieszczęśliwym sposobem zajdzie 
w rodzinie kilka wypadków śmierci krótko po 
sobie, u spadkobierców zaciera się niemal zupeł­
nie świadomość dziedzictwa, a natomiast pozosta 
je  przykre uczucie, jak  gdyby spadkobierca bez 
pośrednio od skarbu był kupił to swoje tsk  zwa­
ne dziedzictwo, i to wcale nie za bezcen. W obee 
tego z utęsknieniem zwracam oczy ku patentowi 
o podatku spadkowym z r. 1759, którym z oko­
liczności wojny siedmioletniej zaprowadzono po 
datek ten, który wedle nie jednokrotnie objawio­
nego zamiaru rządu miał być zniesiony po opła­
ceniu długu wojennego, a który wedle brzmienia 
samego patentu „nie miał nigdy spadać na bie­
dnych, a na zamożnych wtedy tylko gdy ich spo­
tka niespodziewane poniekąd szczęście".

Podatek spadkowy sam w sobie nie należy 
wprawdzie do etatu ministerstwa sprawiedliwości, 
ale trudno dzielić sprawę, albowiem prawnicza 
strona czynności spadkowych tak  jest opanowana

skalizmem, że o reformie prawniczej bez tyka­
nia się strony finansowej ani pomyśleć nie można. 
rak/>ż dla ludności uwydatniają się w austryae- 
riej procedurze co do soraw spadkowych jasno 
i wyraźnie jedynie orle fiskalne. Organa sprawie­
dliwości, sędziowie i nctaryusze, są powoływani 
jedynie do określenia przedmiotu podatkowego, 
t o stworzenia podstawy szacunku, do obliczenia 
kwoty podatkowej i ile możności jeszcze do *&- 
jezpieeaenia skarbowi podstku za pomocą najro- 
sliezniejszyeh czynności sądowniczych. Jeśli już 
ze stanowiska kompetencyi trudno zaiste pojąć,
( laczego właśnie przy tym szczególniejszym po- 
( atku organa sprawiedliwości z dotkliwą ujmą 
< la służby sądowniczej są używane w miejsce or­
ganów finansowych do celów fiskalnych, tem pla­
styczniej uwydatnia się ze stanowiska pojęć ludno­
ści uciążliwość i ucisk tego systemu wtedy, gdy 

zważy nadto nie praktyczny formalizm, panu- 
iący w naszych sprawach spadkowych. Znana 
zasada austryaekiej procedury cywilnej, scholasty- 
czny zabytek zeszłego stulecia: Quod non in  a- 
ctis, non est in  mundo, tak głęboko zakorzeniła 
się we wszystkich instytucyaeh formalnego prawa 
cywilnego, że na prawdę stworzono dla naszego 
życia prawnego dwa św isty: jednym jest rzeczy­
wistość życia powszedniego, nie zgodna z aktami 
sądowemi, a więc pozbawiona p raw a; drugim 
świat akt sądowych, zgodny wprawdzie na pozór 

przepisami prawnemi; ale nie istniejący właś­
nie w życiu rzeezywistem.

Tasprzeczność między rzeczywistością a oderwa- 
nem życiem aktów łagodzi się w wykształceńssyeh 
i zamożniejszych warstwach ludności własną ich 
czynnością, czasem nawet zupełnie zni ka ; ale ja ­
skrawię i surowo występuje na najniższym stopniu 
świadomości rzeczy prawniczych, w nsjpierwot- 
niejsaem życiu prawnem, t . j .  w ludzie wiejskim. 
T ak n. p. sk ta  oddają grunt po śmierci włościa­
nina w zsrząd prowizorycznemu rządzey sądo­
wemu, w rzeczywistości zaś przechodzi on w po­
siadanie tego z pretendentów, który odwagą i 
śmiałością, nieraz i przebiegłością przewyższa 
drugich. A kta biorą z pomiędzy kilku niezgo­
dnych między sobą rozporządzeń ostatniej woli 
na domysł lub nawet na zasadzie prostej fikeyi 
edno z nich za podstawę esłej pertrak tacji spad­
kowej i w ten sposób ją  kończą; w rzeczywisto 
śei ześ wciąż jeszcze trwają spory między osoba­
mi interesowanemi, dopóki nie położy im kresu 
ub dopóki ich nie stłumi przynajmniej na czas 

pewien rezolutność tego lub owego członka ro­
dziny. Akta uważają dekret dziedzictwa za ko­
niec pertraktaoyi, gdy tymczasem w rzeczywisto­
ści jest to dopiero wstęp do praktycznych roz­
praw o pretensye spadkowe; albowiem dekret 
ten formalizuje dopiero tytuł prawa do spadku i 
stanowi warunek praktycznego podziału.

Chcąc nabrać wyobrażenia o niepraktycsności 
postępowania w sprawach spadkowych, potrzeba 
tylko stawić się w położeniu prostego chłopa, 
który po rsz pierwszy w życiu, może wspólnie 
z braćmi odziedziczywszy po ojcu grunt, po roz 
licznych zapór,wach, komisyaeh. protokółach, prze­
słuchaniach, po wielu opłatach rozlicznych nrle- 
źytośei, dostaje nakonieo do ręki dekret dziedzi­
ctwa, a w nim napróżno szuka odpowiedzi na py 
tanie bardzo praktycznego pewnie znaczenia, któ 
ry przedmiot z m ajątku spadkowego jest właści­
wie jego własnością, a jeśli są współspadkobiercy, 
jak  go podsielić i jakim  sposobem dostać się 
w wyłączne posiadanie swojej cząstki, albo może 
jak wydsielió wdowie oznaczone ustawą użytkow- 
nietwo. Trzeba stawić się w jego położeniu, gdy 
nakm iee dowie się, że ustawa nie zgoła nie sta­
nowi o właściwem praktyesnem postępowania 
działowem, że owszem po tych wszystkich ucią­
żliwych i kosztownych korowodach musi ostate­
cznie uciec się do zwykłego sposobu: uk łada do­
browolnego albo procesu.

Niemniej niepraktyczny także jest formalizm 
panujący w austry&ckiem postępowaniu w spra 
wach opiekuńczych. Zamiast opiekę nad osobą 
zawiadowanie majątkiem pupila pozostawić, jak 
natura rzeczy wymaga, familii, sędzia austryacki, 
któremu ustawy, obarczające go pracami, sztucznie 
plączące obowiązek adwokata z urzędem sędziow­
skim i nakoniec przedstawiające mu jako ssezyt 
jego dążności ową oderwaną prawdę formalną, 
nie pozwalają wniknąć w życie rzeczywiste, jest 
ustawą powołany do dochodzenia tajemnic niezli­
czonych w swoim okręgu rodzin, aby potem jako 
skrzętny ojciec wychowywać ich dzieci nieletnie 
czuwać i kierować adm inistracją ich m ajątku 
Skutkiem czego powstał w tej dziedzinie stan 
rzeczy nienaturalny i taka sama niezgodność rze­
czywistości s aktami sądowemi. A kta ustanawiają 
opiekunów, zupełnie, jak  tego wymaga ustawa; 
zobowiązują ich do sumiennego sawiadowania 
majątkiem i zdawania sprawy. Ale w prawnem 
życiu ludności wiejskiej przynajmniej sąd dowia 
duje się o gospodarce opiekuna niepomnego obo 
wiązków wtedy dopiero, gdy pupil, doszedłszy 
pełnoletnośei, udaje się do sądu z prośbą, aby 
odebrano m ajątek zawiadowcy, a oddano je: 
samemu; a wtedy rad on z duszy i sercu, jeśli 
po rozlicznych czynnościach sądowych sposobem 
dobrowolnego z opiekunem układu za ryezałto

wem odczepnem dostanie się w posiadanie swego |  pić żebraniem natrętne® 
majątku wycieńczonego. , koniec,

Nie zatajam sobie trudności, z jakiemi reformą 
postępowania w sprawach niespornych w Austryi 
jest połączona. Na dowód trudności możn&by 
nr^ytoezyć już okoliczność, że kodyfikacyjne usi­
łowania ministerstwa sprawiedliwości w r. 1866 
i 1867 wywołały w świeeie prawniczym zdania 
najsprzeczniejsze i że odtąd po dziś dzień zupeł­
nie usiłowań tych zaprzestano. Pojmuję trudności 
tem więcej, gdy zważę, iż sądownictwo dobro­
wolne tak głęboko wrzyna się w życie familijne, 
że mając rzeczywiście uczynić zadosyć potrzebom 
"udneśei, powinno przyjąć formę tak  elastyczną, 
seby stósowało się do różnych zwyczajów, na­
wy knień i do narodowego charakteru ludności.

Nie zapuszczam się w szczegóły reformy przy­
szłej na tem polu prawa. Nie mogę też rozwo­
dzić się o sposobie rozwiązania wielkiej kwestyi 
spornej, ozy trzeba postawić formę na zasadzie 
irawa rzymskiego o pozasądowem objęciu spadku 

w posiadanie, czy też zachować w niej zasadę 
austryaeką o sądowem oddaniu spadku, tudzież
0 ile należałoby zwolnić przymus narzuconej o- 
pieki. Bądź co bądź, wydaje mi się być na cza­
sie zważyć, aiali nie należałoby ograniczyć czyn­
ności instaneyj sądowych na ta wypadki, w któ­
rych wymaga jej wzgląd na ssało życie społeczne, 
tudzież interes osób potrzebujących opieki prawa, 
a obywatelom pełnoletnim i samodzielnym stwo­
rzyć możność własnego własnych praw regulo­
wania bez poddawania się rozlicznym i uciążli­
wym rozporządzeniom narzuconej opieki sądowej
1 bea ponossenia ciężkich i wstrętnych opłat per- 
traHaeyjnyeh.

Nie stawiam wniosku żadnego, śmiem tylko 
polecić uwagi moje łaskawym względom pana 
ministra sprawiedliwości i spodziewam się, że ze- 
shse wstąpić na drogę właściwą, by usunąć wa­
dliwości i niedogodności, które w moim przynaj­
mniej kraju ojczystym są uczuwane jako nader 
uciążliwe, dotkliwe, niewłaściwe i niesprawiedliwe.
Huczne brawo z ław polskich).

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  13 maja.

Dzisiejszej nocy, na kilka minut prsed godz. 
drugą, w domu pp. Głębockich 1. 86 dz. IV na Po­
dwalu, obok łazi erek p. Marfiewicza, gdzie się mie­
ści szkoła miejska, zapaliły się w tylnem zabudowa­
niu schody prowadzące na strych, i ogień bardzo 
szybko zająwszy poddasze, dostał się na dach, w sku­
tek czego dano alarm dzwonieniem z wieży, zaś stróż 
nocny trąbieniem i dzwonieniem do bramy ostrzegał 
pogrążonych we śnie mieszkańców frontowego bu 
dynku, nie mógł jednak się ich dobudzić, tak że 
straż pożarna, przybywszy bezzwłocznie na miejsce 
zastała bramę zamkniętą, i przez wybicie okna toro­
wać sobie musiała drogę. Z powodu zajęcia się scho 
dów potrzeba było dostawać się na dach za pomocą 
drabinek, co też straż uskuteczniła bardzo szybko i 
obsadziwszy palący się dach oraz dachy domu fron 
towego i sąsiedniej kamienicy dra Szlachtowskiego w 
nader krótkim stosunkowo czasie opanowała i stłumi 
ła pożar, tak dalece, że jeden z przybyłych jej od­
działów zostił odprawiony do koszar j ako zbyteczny 
Najlepszym dowodem energicznego ratunku jest to, 
że pomimo tak nieprzyjaznych okoliczności spaliło 
się tylko około 8 metrów kwadratowych dachu. Po 
żar wynikł prawdopodobnie z nie ostrożnego obcho­
dzenia się ze światłem. Mieszkający w frontowym 
budynku prof. Cynk został przez naczelnika straży 
przestrzeżony, że nie potrzebuje się obawiać i wynosić 
rzeczy, gdyż pomimo palenia się schodów pożar 
wkrótce opanowanym będzie. Nadmienić tu wypa 
da, że do ugaszenia całego tego pożaru potrze 
ba było użyć tylko 9 beczek wody, na miejscu zaś 
znajdowało się 12 beczek, a dalszy dowóz jako nie 
potrzebny został wstrzymany. Dowodzi to jak bezza- 
sadnemi były wieści nie rozważnie szerzone przez nie 
których przypatrujących się, że brakuje wody. Straż po 
żarna posiada w każde j chwili, zimą i latem, w beczkowo 
zach i kropielnikach 24 beczek wody zapasowej, to 
jest ilość dostateczną do ugaszenia trzech takich po' 
żarów, a dostawa większej ilości jest w każdym punk 
cie miasta możebną, szer/.cnie więc podobnych pogło 
sek pomiędzy obecnymi na miejscu pogorzeli nie ma 
w żadnym razie podstawy.

—• W d. 23 maja r. b. w niedzielę o godz. wpół do 
lOej rozpocznie się w sali Muzeum techniczno-prze­
mysłowego w zabudowaniu klasztornem XX. Franci­
szkanów, popis roczny uczniów uczęszczających d s tu 
tejszej szkoły rzemieślniczej, a to po nabożeństwie, 
które się odbędzie w kościele XX. Franciszkanów te 
goż dnia o godz. wpół do 9 ej rano. W ciągu popisu 
otrzymają najpilniejsi uczniowie nagrody w książe­
czkach kasy Oszczędności z fundacyi Dra Dietla na 
ten cel przeznaczonej. Magistrat zaprasza niniejszem 
panów majstrów wszelkich rzemiosł do udziałn w na­
bożeństwie i do przysłuchania się popisowi.

— Ulioznicy wybrali sobie podcienia Sukiennic za 
miejsce schadzki. Tam uganiają się, grają w kości 
i w guziki,i czatują na przechodniów a szczególniej 
na osoby wychodzące z kawiarni cukierni, aby je tra-

0  8Va przybyli Cesarz, Cesarzowa i Arcyksiążę Ru­
dolf. Cesarzowa miała na sobie perłowego koloru pół 
dekoltowaną suknię garnirowaną tegoż koloru koron­
kami, we włosach brylantowy dyadem, na szyi łań­
cuch z trzech rzędów soliterów i z takichże kamieni 
damski krzyż gwiaździsty. Obok Cesarzowej ukazały 
się Arcyksiężna Józefowa i księżna koburska. Około 
50 dam zebranych było z najwyższej arystokracyi, 
między innemi księżne Reuss i Thurn-Taxis, hrabiny: 
Szapary, Berchtold, Desewffy, Gabryela Andrassy 
z dwiema córkami, Teleky, Almassy, pani Mailath itd. 
Cesarz rozmawiał wszedłszy do sali dłuższy czas z am­
basadorem niemieckim ks. Reuss, z kardynałem Hay- 
nald i z gubernatorem Fiumy hr. Szaparym. Nastę-

Nsleiałoby położyć temu

Jeżeli oznaką cywilizacyi mają być reklamy, 
to Kraków bardzo w ostatnich czasach pod tym wzglę­
dem postąpił. Jakież to wspaniałe i w jak oryginalnej 
formie spotykać można reklamy zakładów pp. Frti- 
becka i Tylka. Pozazdrościł im właściciel sklepu no­
wo założonego przy ulicy Mikołajskiej, gdzie za o- 
knem figuruje następujący napis:

Spieszcie się ładne panny i młode panie,
Bo u Berka towary nadzwyczaj tanie,
Sprzedaje towarów niżej cen fabrycznych 
Tylko dla wesołych i komicznych.

— T e n c z y n e b  10 maja. _____
W dniu wczorajszym ukończoną została uroczy-[pnie zwrócił się Cesarz do kola dam. W wyrazie 

śoie misya tutejsza, od wielu lat pierwsza, jaka się I twarzy Cesarza malowało się zadowolenie. Obecność 
odbyła w wiejskich parafiach naszej dyecezyi. Mimo I Arcyksięcia Rudolfa żywy budziła interes, wiele bo- 
prawie ciągłego zimna i deszczu kilka tysięcy wiej-1 wiem było osób, które dotąd nie znały następcy tronu, 
skiego ludu z całej okol cy Tenczynka i Krzeszowic IO godzinie 10 Cesarz wraz z Arcyksięciem Rudolfem 
zalegało przez dziesięć dni obszerny cmentarz kościel-1 opuścili salę.
ny, na którym odprawiały się msze i kazania. Odj — Cesarz obok licznych audyencyj, jakie daje w zam- 
świtu do późnej nocy brzmiały nieustannie pieśni na-1 ku swym w Budzie, przyjmował także lOgo b. m. ko- 
bożne, rozdawano Komunię, a tłumy ludzi korzyły I mitet pomnika Sze heniego, który przybył pod prze- 
się na kolanach przed wymownem słowem kaznodziei I wodnictwem hr. Stefana Szsparego, aby zaprosić Ce- 
lub oblegały konfesyonały. Nieliczni misyonarze nielaarza na odkrycie pomnika. Cesarz rozmawiał z de- 
byli w stanie wydołać ogromnej pracy, jakkolwiek z tąjputacyą jak najuprzejmiej, wyraził jednak ubolewanie, 
żelazną wytrwałością i prawie nadludzką silą, jakiej I że podczas odkrycia pomnika nie będzie mógł być 
tajemnicę mają Jezuici, bez chwili odpoczynku prze-1 obecnym w stolicy węgierskiej; każe się jednak za­
chodzili z ambony do konfesyonału, nauczając nie I stąpić. Członkami deputacyi byli: hr. Juliusz Andras- 
zmordowanie zebrany lud, którego jednak znaczna I gy, hr. Jan Cziraky, biskup Arnold Ipolyi, bar. Fry- 
część musiała odejść bez spowiedzi dla fizycznego I deryk Podmaaitzky, burmistrz Roth itd. Po audyen- 
niepodobieństwa przy małej liczbie księży. Trudno I cyi rozmawiał Cesarz z każdym z osobua i zapytał: 
doprawdy zrozumieć, dla czego okoliczne dnehowień-1 „Pomnik będzie zapewne stał przed Akademią?" „Tak 
stwo zachowało się całkiem obojętnie względem m i-|jesl“ odpowiedz!ano. „A naprzeciwko po drugiej stro- 
syi. Chcielibyśmy tłumaczyć to sobie zbiegiem kilku I nie placu wzniesiony będzie pomnik Deaka?“ „W środ- 
świąt, choć i te nawet przy małej odległości nie po-1 ku zaś, rzekł hr. Juliusz Andrassy, posąg W. C. Mo- 
winny były wstrzymać okolicznych księży cd spełnię-1śei“. „Dopóki żyję, zapewne nie, odpowiedział Ce­
nią tak pięknego a ważnego obowiązku. Ostatniego I sfr z, uśmiechając się, a po mojej śmiorci— kto wie 
daia misyi odbyło się zapisanie do bractwa trzeźwo-1 czy i wtedy ze mnie zadowoleni będą?“ 
ści znacznej części obecnych i po sumie uroczyst' I — Arcyksiążę Rudolf, który d. 12 b. m. w nocy 
procesya z czterema ewangeliami, wieczorem zaś po I przybył z Pesztu do Pragi, ma dziś udać się do 
ostatniem kazaniu p święcenie i ustawienie przed głó-|Brukselli. 
wną bramą kościelną wielkiego krzyża misyjnego. Ol — Piszą nam z Paryża:
godzinie 7ej przybył X. bisknp Dunajewski, powitany! Doroczne publiczne posiedzenie Towarzystwa hi- 
przez duchowieństwo, bractwa z jarzącemi świecami j storyezno - literackiego w Paryżu, odbyło się jak zwy- 
i wielkie mnóstwo ludzi u bramy tryumfalnej, zbudo-1 kle 3go b. m. Preze s Towarzystwa ks. Władysław 
wanej z rozporządzenia h-. Pot sek ch a przybranej I Czartoryski, w krótkiej, ale do serca wszystkich idą- 
z wielkim smakiem i ozdobionej wieńcsmi z zieleni i cej przemowie, zagaił to walne posiedzenie gorącem 
oraz cyframi A. D. Wprowadzony proeesyonalnie do [ jak zwykle słowem. Kończąc, wezwał nas wszystkich 
kościoła, X. Bisknp odpowiedział na krótkie ale ser-[do wytrwania i pracy, mówiąc: myślmy zawsze po 
deczne powitanie prob: szcza X. Dr Smoczyńskiego I polsku i żyjmy, jakeśmy żyli od wieków po polsku! 
dłuższą przemową, w której dziękując jemu za gor [wzruszona publiczność przyjęła te słowa z sympaty- 
liwe urządzenie misyi a parafianom jego i całemu ze-1 cznem uczuciem do serca i rzęsistemi oklaskami o- 
branemu ludowi za tak liczny i wytrwały w niej u [kryła głos dostojnego mówcy. Następnie sekretarz 
dział, podniósł następnie w gorących i wymownych I Towarzystwa p. Gadon, odczytał zdanie sprawy 
słowach zasługi Zgromadzenia Jezusowego, zasługi,[z czynności Towarzystwa od 1 kwietnia 1879 do 1 
których doniosłość ocenić można gwałtownością prze-1 kwietnia 1880 roku, przypominając liczne i ciężkie 
śladowań i nienawiści, jakie dotykają nieustannie Zgro-1 straty, któreśmy pon eśli w ciągu tego roku, a z któ- 
madzenie ze strony nieprzyjaciół Kościoła. Za prac?|rveh najdotkliwsza była strata poprzednika jego, nie- 
taką jak misyonarzy Jezusowych, zakończył X. Bi-1 odżałowanego Bronisława Zaleskiego. Po nim zabrał 
skup, żadne ludzkie słowo, żadne ludzkie uczucie za |  głos p. Chodżkiewicz, członek rady Towarzystwa i 
płacić nie jest w stanie — nagrodę za nią dać może I odczytał sprawozdanie z konkursowego zadania, któ- 
tylko Ten, dla którego praca jest podjętą. Przeno-jrem było: „Panowanie Mieczysława Starego**.  ̂ Po- 
cowawszy na probostwie X. Biskup udzielił nazajutrz I ezem prezes otworzył przyłączony do rękopismu, 
po rannej mszy sakramentu bierzmowania, do któ-jktóremu przysądzone zostało premium w ilości 1800 
rego przystąpiło blisko ośmset osób. Piękną tą uro I franków, list z nazwiskiem autora, z którego ukazało 
czystością zakończył się obchód misyjny, bo'aty w o-[się, iż autorem uwieńczonej pracy jest p. Smolka, 
woce i zbawienne skutki wśród ludności dotychczas I profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego. (Sekretarz To-
zaniedbanej i wystawionej na wiele szkodliwych wpły­
wów. Na wady naszego ludu i niebezpieczeństwa, ja­
kie mn grożą, jest to niewątpliwie środek najskute­
czniejszy, lepszy od wielu filantropijnych i postępo­
wych projektów, i byłoby bardzo do życzenia, żeby 
za przykładem proboszcza w Tenczynku, używano go 
jak najczęściej.

warzystwa musiał już dziś zapewne zawiadomić au­
tora o wypadku konkursu i zarazem przesłać mu 
przyznane honoraryum). Nakoniec p. Feliks Michałow­

sk i odczytał ustęp z obszernej oryginalnej pracy: 
,Mowa nasza i Lud“.

— Toczy się obecnie proces w Paryżu, który wy- 
Idali synowie spadkobiercy hr. Pnsłowskiej spadko-

— Wczoraj odbył się akt poświęcenia nowo zbu-łbiercom panny Bourgier, b. lektorki hr. Pusłowskiej, 
dowanej kaplicy w Dublansch w obecności marszałka I o wyłudzenie i sprzeniewierzenie ogromnych jej ka-
krajowego hr. Wodzickiego 
stnictwa p. Zaleskiego.

— W Pasiecznej o dwie mile od Nadwornej od 
kryto źródło nafty.

S t a n i s ł a w ó w  11 maja.

wiceprezydenta namie-1 pitałów. Hr. Pusłowska, mówi w akcie oskarżenia 
adwokat jej spadkobierców, niegdyś właścicielka 
dóbr na Litwie, wartających 400,000 fr., nmarła 
w Paryżu w ostatniej nędzy; pochowaną została we 
wapólnych grobach, pozostawiwszy tylko 6 fr. na

Dnia 9 maja odbył się u nas koncert pierwszego | pogrzeb. Ogromny jej majątek stał się łupem awan- 
barytonisty opery poznańskiej p. Sąchockiego, któ-1 turnicy panny Bourgier, która mając patent nauczy- 
rego poprzedziła już sława z odbytych koncertów I cielki, dostawszy się do niej jako lektorka, potrafiła 
w innych miastach kraju naszego. Był to koncert [ją wyzuć z całego mienia. Pozyskawszy w nieogra- 
instrumentalno-wokalny z współudziałem pani Bieliń-1 niczoue zaufanie hrabiny, wzięła sobie za główny cel 
skiej (mezzo-soprano) i panów Krotochwila (wiolon-1 zrazić matkę do synów wmówiwszy w nią, że syno- 
czela) Moraweoa (fortepian) i Wychowskiego (skrzyp I wie nastają na jej życie i otruć ją  gotowi. Wstąpi- 
ce). P. Sąchocki śpiewał aryę z Don Carlosa i kilka j wsty do obowiązku z roczną pensyą 2,200 fr., po 
pieśni po polsku; głos jego nader silny, pełny, melo-1 dziesięciu latach w domu hrabiny posiadała 80,000 
dyjny, wielkie wrażenie uczynił na słuchaczach, w y-|fr. Przewrotność swą posunęła ta niecna intrygantka 
woływano go po kilka razy. Słyszeliśmy, że ma dal- i do tego stopnia, że hrabina nietylko synów swych 
szą podróż odbyć po kraju i zawitać do Krakowa.[do siebie nie przypuszczała, lecz że wrzekomy ajent 
P. Bielińska śpiewała „Mój aniołek* i „Mazurek* [policyjny matce najfałszywsze o gorszącem prowa- 
Troschla, również i aryę ze „Stradelli“ Flotowa, i dzeniu się jej synów składał raporta.
Najlepiej podobał się Mazurek, tak, że go musiała! W l a l o m ś d  p o l f i c y f m e :  Straż policyjna 
powtarzać. Dwa duety p. Sącheckiego z p. Bielińską I przytrzymała: Bartłomieja Czajówskiego, za kradzież 
również bardzo dobrze były oddane; publicznośćIsierpów; Jedrzeja Lacha i Stanisława Sitko, za kra- 
przyjmowała je grzmotem oklasków, szczególnie tru-1dsiie* cybucha w kramie; Karola Wójcika, za kra­
ny duet z Don Juana. Takiego barytonisty można 
pozazdrościć każdej operze. Cześć instrumentalna kon­
certu, niepozostawiała również nic do życzenia

— W poniedziałek odbył się dworski wieczór 
w zamku królewskim w Budzie. Już o godzinie 8ej 
zgromadzeni byli wszyscy goście w salach zamkowych,

dzież koszyka z kwiatami; za pijaństwo 7 osób.
We czwartek d. 13 maja: komedya 

w 3 aktach pp. A. Delacour i Hennequin: Bółowe Do­
mina. — Początek t- godz. 7 Va.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk
jpięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. Świetność mundurów, wspaniałość strojów narodowych I cj0 pr^cz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15

i blask toalet damskich walczyły z sobą o lepsze. J centów, w dnie powszednie 30 centów.

miesiącami, a jeżeli się nie mylę, przyszła ona do 
Krakowa z dwóch stron: donosił o niej książę 
z Ostroga jako o wiadomości obiegającej Moskwę, 
a w ostatnich czasach wojewoda rawski miał o 
tem donosić Królowi jako o rzeczy pewnej.

— A to prawdziwe skaranie Boskie, zawołał 
książę Stanisław, jestem przekonany, że matka 
moja w podobne konszach ty  się nie wdawała, za­
wsze to nie dobrze, że król Zygmunt jest źle o 
nas uprzedzony, możnaby jeszcze poddać w wąt 
pliwość doniesienie wojewody, ale relacye księcia 
z Ostroga chociażby były bez podstawy, zasługu­
ją  na uwagę bo byty uczynione w najlepszej wie­
r z e . ..  Książe Konstanty jest nam pokrewny i ży­
czliwy, przytem dusza rycerska i prosta.

— Są jeszcze nalegania o odwołanie Zaliw- 
skiego!

— To już bezecna potwarz.
Nikt tego lepiej nie wie odemnie; księżna pani 

jest czystą jak  łza, lekkomyślność powtarza je ­
dnak uporczywie co potwarz wymyśliła, a zaśle­
pionych umysłów nikt przekonać nie zdoła. Głos 
publiczny zdaniem u nas rozpowszechnionem to 
głos Boży, walka, przekonywania na nic się nie 
przydadzą, przeciwnie jeszcze bardziej pogłoskę 
rozpowszechnią, na to tylko czas jest lekarstwem, 
a tu niestety czekać nie można, gdyż burza lada 
chwila gotowa wybuchnąć.

— Cóż więc zrobić księże kapelanie?
— Jak nateraz starać się pozyskać wyływowe

osoby obietnicami starostw lub dostojeństw, szcze­
gólnie trzeba rozbroić Radziejowskie o.

— Radziejowski nie sądzę, aby wystąpił prze­
ciwko mnie i matce, nie utrudniałby sam małżeń­
stwa mojego z jego córką; jeżeli myśli, że w mo­
im interesie działa, jedno moje słowo wystarczy, 
aby go odwieść od buntu i na naszą stronę przy­
chylić.

— Słowo waszej książęcej mości nie wiem czy 
go od pokątnych matactw powstrzyma, jedynie 
zapewnienie Jej wysokości, że zamiarom waszym, 
żenienia się z jego córką nie będzie robiła prze­
szkód, może go zaspokoić, uczynić orędownikiem 
sprawy księżny rejentki na dworze polskim.

—  Nie sądzę, aby się księżna m atka na taki 
czyn zgodziła.

— A jednak koniecznie trzeba księżnę do tego 
nakłonić.

— Ja  jej o tem nawet nie wspomnę, gotowa 
mię jeszcze posądzić, żem całą sprawę sam z Ra­
dziejowskim ukartował, abym później niby w jej 
interesie postawić mógł warunek.

Musisz księże kapelanie koniecznie wymy­
ślić co innego, inaczej sądzić będę, że cię woje­
woda nasadził, abyś w tym kierunku na nas dzia­
ł a ł . . . .  ta sprawa traktatu Mazowsza z Moskwą, 
to wymysł Radziejowskiego, którą ci polecono 
straszyć rejentkę, żeby co prędzej dała zezwole­
nie na mój ślub z wojewodzianką, bo tylko za tę 
cenę pan z Radziejowic obiecuje oczyścić nas

z podejrzeń, które sam wzniecił, jeżeli jeszcze 
istotnie takie pogłoski na dworze krakowskim o- 
biegają. Coś nawet słyszałem, że ci ofiarował pro­
bostwo w Kutnie, które świeżo nabył.

— Z prawdziwym bólem przychodzi mi słuchać 
podobnych przypuszczeń — jedno jest tylko pra 
wda w tem co mi wasza książęca mość powie­
działeś. Wojewoda chciał mnie istotnie ofiarowa­
niem probostwa w Kutnie dla siebie pozyskać, 
ofiarę odrzuciłem, bo nawet gdybym rodowi P ia­
stów nie był przychylnym z przekonania, to bym 
jeszcze nie plamił sukienki, którą noszę, zdradą 
osób otwarcie i zacnie postępujących ze mną.

W głosie kapelana było tyle szczerości i obu­
rzenia, że o prawdzie słów jego wątpić nie mo­
żna było.

— Przebacz księże kapelanie mojej nierozwa­
dze, mówił ks. Stanisław; wierzaj mi, że podej­
rzenia żadnego nie miałem kiedym cię do siebie 
zaprosił, przyszło ono tak mimowolnie, zestawia­
jąc pogłoskę z radą, jaką nam względem Radzie­
jowskiego udzieliłeś, i serdecznie waszą miłość za 
nie przepraszam, być może, iż w krótkim czasie 
będę mógł ci dać inny dowód nie słowny mojego 
poważania i przywiązania; co się tyczy mojej 
matki, ta dla waszej miłości jest jak  najlepiej u- 
sposobioną. Zawsze bym rad wiedział z jakiego 
źródła masz księże kapelanie wiadomość o tym 
traktacie.

— I z  tego tajemnicy nie będę robił; zapyty­

wał mnie rodzony stryj, kanonik krakowski, pou­
fały księdza podkanclerzego Tomickiego.

— Pocieszyłeś mię i osmuciłeś wielce tem, co 
z ust twoich słyszałem; pocieszyłeś mię, bo wi­
dzę, że ród Piastów ma w tobie prawdziwego 
przyjaciela, zasmuciłeś mię, bo się przekonałem, że 
musimy być otoczeni zdrajcami i szpiegami.

— Przekonany jestem, że nie ja  sam jeden ro­
dzinie Piastów jestem oddany.

— Wierzę temu mocno, zawsze to przykro, że 
ci którym się najwięcej ufało, nie zawsze proste- 
mi chodzą drogami, zachowanie się wojewody 
Rawskiego nadzwyczajnie mię boli, być może, iż 
mu się zdaje, że działa w moim interesie, w każ­
dym razie, jeżeli wszystko co wam księże kape­
lanie o nim powiedziano, jest prawdziwem, roboty 
jego ulegają tłomaczeniu, a  co ulega tłomaczeniu. 
może być często bardzo rozumnem, szlachetnem 
jest rzadko i przyznam się, że gdyby nawet nie 
chodziło o posłuszeństwo matce, już te matactwa 
wojewody zmierzićby mi musiały związek z jego 
rodem.

— Nie wchodzić nam dzisiaj w usposobienie 
waszej książęcej m ości... Panna Katarzyna za 
pewnie obcą jest intrygom ojca, to dziecko młode 
i niedoświadczone, ranić jej nie potrzeba, zosta­
wić wszystko czasowi, to będzie najlepiej, na to 
zgodzi się i księżna rejentka. Przeznaczył Bóg 
waszej miłości wojewodziankę za żonę, to tak 
będzie, jeżeli nie, nie ma czem głowy sobie za

p rzą tać ... wojewodę jednak trzeba by mieć ko­
niecznie za sobą, jeżeli nie w Mazowszu to w K ra­
kowie pomocnym być może, nadzieję w możebność 
małżeństwa z wojewodzianką trzeba w nim utrzy­
mywać, to zniweczy w Krakowie nawet wiarę 
w istnienie traktatu między Mazowszem a Moskwą, 
z którym łączono ślub waszej ks. mości, z córką 
cara Wasila. Do króla trzebaby także posłać lu­
dzi godnych, prosząc go o radę i opiekę w tru- 
dnem położeniu, najlepiejby było, aby tak księżna 
rejentka jak  i wasza książęca mość z osobna a 
jednakowo stan rzeczy królowi przedłożyli, żeby 
zaś takie jednakowe przedstawienia lepiej skutko­
wały, trzeba unikać podejrzenia, że na waszej 
wysokości zostały groźbą wymuszone. Ksiądz Żu­
rowski już potrafi przedstawić rzecz jak  należy 
Jemu można zaufać.

— Dziękuję ci księże kapelanie za radę, sam 
czuję, że lepszej w obecnej chwili dać mi nie 
mogłeś, zastosuję się do niej, i postaram o to, 
aby częściej głos twój w radzie rejentki mógł 
być słyszanym.

Po tych słowach książę Stanisław serdecznie 
pożegnał kapelana.

Dalszy ciąg nastąpi.



mm i  Kątka 14 lh)a 1888, I
_  Muzeum Ks. C zartoryskich  przy bramie Flo- 

ryaiiskiej otwarte we wtorki i czwartki od lOej do 12ej.
— G ab in e t a rc h e o lo g ic z n y  u n iw e rs y te tu  ja  

w iellońsk iego  (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni­
wersyteckich.

—. Dnia 12 maja pochmurno, po południu i w nocy 
deszcz; termometr od 9 0 doszedł do 14*0 0. Baro­
metr opada; o gods. 7ej rano d. 13go stan jego był 
742*9 miiłim., termometru 13*0 0. W ktr północno
wschodni.

— W piątek d. 14 maja: S. Bonifacego m.

Gospodarstwo handel i przemysł
Oddział krajowego Towarzystwa rybackiego 

w  Tarnowie.
Pragnę opisać w kilku słowaek działalność 

naszego oddziału, ile że pożyteczne® n i  się wy 
daje obznajaaiać publiczność z prńeami tego 
rodzaju, a zarazem dowieść, że najskromniejszem 
funduszami można przecież przy dobrej woli 
energii dojść do rezultatów.

Główną zasługę ma tu p. Wilhelm Habicht ad­
ministrator ks. Eustachego Sanguszki w Krzyżu. 
Uzyskawszy od ks. Sanguszki fundusz na założe­
nie wylęgarni, postawił za ten fundusz budyne­
czek drewniany i kupił pierwszy aparat; gdy zaś 
pp. Ignaey hr. Potulieki, Berke i Jan hr. Stadni­
cki poparli oddział rybacki tarnowski dobrowol- 
nemi datkami, zakupił p. Habieht z początkiem 
zimy 6000 sztuk ikry pstrąga; centralny zaś za­
rząd Towarzystwa rybackiego nadesłał prócz tego 
oddziałowi 1000 sztuk ikry tejże ryby. Z wielkim 
trudem, wśród srogiej i zimnej zimy wylęgły się 
pstrągi, zagrożone zamarznięciem przy 28° R. mro­
zu w grudniu a ugotowaniem przy 18° R. ciepła 
w południe kwietnia: w Grudniu donoszono ko­
newkami ciepłą wodę do aparatu, w kwietnia chło­
dzono go lodem i to w znacznej odległości od 
mieszkania p. Habiehta. Ile przytem trzeba było 
troskliwości, oceni to tylko ten, co na przyszłość 
do wylęgarni ryb się zabierze. Wreszcie uyskał 
p. Habieht od ks. Sanguszki jeszcze 100 kóp kar­
pi ze stawów skarbowych w celu rozmnożenia 
tychże w rzekach.

Przy sprzyjającej porze z końcem kwietnia 
wzięto się do wypuszczenia narybku w rzekach. 
2 kwietnia puszczono około 1000 pstrążków i 
1000 karpików do Dunajca pod Wielką-wsią u 
hr. Jana Stadnickiego. Następnie pp. Trzaskowski 
wiceprezes oddziału rybackiego Tamowskigo, Ber­
ke i Habieht udali się do Grybowa i tam w obe­
cności _ duchowieństwa, mieszczan i zgromadzonych 
z okolicy i z gór włościan wpuszczono w Gry­
bowie, Białej wyżnej i Kędowej do rzeki Białej 
na milowej przestrzeni około 5500 pstrągów. 28 
kwietnia wpuszczono do Białej przy ujściu tej 
rzeki do Dunajca 5000 sztuk karpi i trochę pstrą­
gów dla pokazania ich włościanom. Reszta pstrą­
gów puszczona do licznych strumyków w Wierz­
chosławicach.

Obecnie spodziewamy się nadejścia ikry lipie­
nia której część przeznaczona jest do wylęgarni 
przez p. Berkego założonej. Po wylęgnięciu mło­
de lipienie puszczone będą w średnim Dunajcu i 
w dolnej Białej, jako w miejscowościach dla li­
pienia najstósowniejszych.
• Mamy nadzieję, że na’rok przyszły bogatszym je ­
żeli nie w większe fundusze to przynajmniej w na­
byte doświadczenie, uda nam się 20,000 sztuk ikry 
łososia i pstrąga przez zimę a na wiosnę tyleż 
lipienia wyehodować.

Dnia 2 maja odbyło się ogólne zgromadzenie 
ezłonków oddziału Towarzystwa rybackiego w Tar­
nowie podczas którego starosta ks. Poniński je­
den z członków naszego oddziału obiecał wydać 
surowe polecenia e. k. posterunkom żandarmeryi, 
aby baesnie strzegli niszczenia ryb dynami­
tem w obrębie starostwa Tarnowskiego. Mamy na­
dzieję, że i inni starostowie zechcą za tym przy­
kładem pospieszyć, a zarazem postanowiło zgro­
madzenie upraszać Namiestnictwo o wydanie stó- 
sownyeh poleceń do starostw w tej mierze.

Zgromadzenie oddziału postanowiło wreszcie wy- 
stósować petyeyę do sejmu o zajęcie się uchwa­
leniem ustawy rybackiej dla Galieyi.

W ie d e ń  12 mąja.
A  Na assae® targowiska przy

zupełnym zastoju oena nomin. bez zmiany 35*50 złr.
Pesz t, 11 maja: 33 50—34 50 sir.— Wroclaw,  

ligo maja: w miejscu 6170*— ark. płacono — na 
maj 61*70*— ark, płacono — S z c a a c i a ,  ligo  ma­
ja ! w zslsjsea 62 20 tarK, m maj czerwiec 62 50 ark., 
na lipiec-sierpień 63*20*—.— B e r l i n ,  ligo  maja:

W ie d e ń  d. l ig o  maja. !(Neue freie Press«)• 
Przy słabym obrocie tendency* niezdecydowani 
Za 100 kilo pszenicy z odstawą w jesieni płaeon® 
10*40 złr., inne ceny na późniejsze odstawy noto 
wano tylko nominalnie.

Za gotową pszenicę żądano wyższych cen i dl 
tego wstrzymał się znowu ruch wywozowy.

T e l e g r a m y  z b o ż o w e  Gmsty LwrweUą 
i Ł  11-go maja.— Wi e d e ń ;  psgtósa 12*50 d< 
13*50 sir.; żjto od 10*20 do 10*50 d r .; okowit* 
pr. 10.000 łitćr procent od 35*25 do 85*50 ssSr. 
l u d s - F e g g t :  pszenica 75 łdłgrs. (na wioetsę) od 
10 20 dc 10*30 sir.; rzepak (sierp.—wrzCś.) o i 13*75 
do —1>— zSr.— B e r l i n :  pssenles feSta (kwiecień 
asj.) 220*50; żyto—*— ; spirytus loco 63*60, olej 
rzepakowy 54*90 — — S s e s ć c i n :  pssanie* —■ 

*•— sir.; rzepik (jesień) — sir. — P a r y  i  
mąk) £59 łdiogr. 66*50 słr.; Olej rzepakowy 76 50 
d r-; Spirytus —*— sir. W r o c l a w ;  Fasonie*

sir.; żyto 
rytm —*— zł?.1 
c i s :  Pmeaies —■

— sir,* owies 
kskarads* —*— 

— sir.

—*— złr.; apt 
dr. —  Kol o

( N A D E S Ł A N E ) .

Od dwóch lat istniejący w Krakowie Internat dla 
kandydatów stanu nauczycielskiego, który powstał za 
sprawą i pozostaje pod opieką Towarzystwa śgo Win 
centego a Paulo, jest jedną z instytucyj, która wzbu­
dzała żywe poparcie i sympatyę w naszem mieście 
Dzięki temu poparciu powiodło s*"ę komitetowi Inter­
natu nietylko, utrzymać instytucyę ale rozszerzyć je* 
zakres, choć opiera s*'ę przeważnie na dobroczynno­
ści publicznej, która zdołała zaspokoić pomnażane 
w tym roku potrzeby różnych towarzystw miłosier­
dzia chrześciańskiego. Obecnie internat daje opiekę, 
mieszkanie, żywność i nadzór domowy trzydziestu u 
bogim uczniom z Seminaryum nauczycielskiego. Ko­
mitet Internatu śgo Wincentego a Paulo nadsyła nam 
następujące zestawienie rachunków Internatu Towa 
rzystwa św. Wincentego a Paulo, za czas od 1-go 
stycznia 1879 roku do 1 kwietnia 1880 r.

P r z yc hód .  złr. c.
Subwencya Wydziału krajowego . . 1500 —
Zaliczka M. Krakowa..........................  400 —
Dary osób pryw atnych .....................  902 —
Składki publiczne...............................  285 19V:
Z przedstawień i zabaw nacele'dobrocz. . 1323 33
Drobne wpływy....................................  27 82
Procenta od czasowo skład. pien. w

Zakł. kred. ziem...............................  18 2
N. N....................................................... 89 —

Razem . . 4525 367*
Rozchód. złr. c.

Mieszkanie do 1 kwietnia 1880 r. 441 97
Sprawienie sp rzę tó w .......................... 262 98
O p a ł .................................................... 36 50
Utrzymanie .......................................... 3518 15
Opłata s łu ż b y .................................... 78 50
Drobne w y d a tk i ............................... 54 45*/,
Pozostałość kasowa z dniem 1 kwienia

1880 r o k n .................................... 132 81
Razem . . 4525 36 7a

Za zgodność z księgami. 
F. Rostworowski 

prezes.
Mostowski
podskarbi.

PBJSEGLĄD POLITYCZNY,
D tąm s* U hp-aietna .

P a r y ż  12 maja. Na wczorajszej radzie gabi 
netowej oświadczył F r e y c i n e t ,  że nikogo nie 
wysłał wmisyi specyalnej do Watykanu, a osoby, 
ctóre odwiedzają Papieża i przedstawiają mu po­

wożenie Francyi, działają na swoją rękę. Prezes 
senatu M a r t e l  wrócił tu wczoraj; nalegają na 
niego, aby cofnął swoją dymisyę. Ć a z o t  przed­
stawił komisyi do spraw drukowych swój projekt 
ustawy drukowej. Między innemi projekt stanowi, 
że dziennik, który nie złoży grzywien na jakie 
został skazany, niemoże dalej wychodzić; że nie- 
wolno przedstawiać w dziennikach portretów lub 

arykatur bez zezwolenia osób dotyczących i że 
dzienniki zagraniczni mogą być wprowadzane je­
dynie za otrzymaniem debitu pocztowego, który 
może być zawsze cofniętym.

B e lg r a d  11 maja. Komisje wyznaczone do 
uregulowania stosunków agraryjnyeh w nowo przy­
łączonych ziemiach, rozpoczną pojutrze czynności 
swoje.

P e t e r s b u r g  12 maja. Agence russe zaprze­
cza, aby gabinet rosyjski wysłał odpowiedź naw miejscu 63 60 «rk., aa maj-czerwiec 63*50 i»rk.; „„v __ ____

R» sierp.-wneś. 63 80 rerh,, na wrzeoień-pażdz. 58*30 okólnik G r a n v i 11 a, w którym wykazywano, że
"zgodność Europy będzie teraz skuteczniejszą niż 
w czasach memoryału berlińskiego. Toż pismo 
ogłasza, że zmyśloną jest wiadomość o mianowa-

mrk— Pa r yż ,  l i  maja: na tea miesiąc 81*50 frak. 
Ra czerwiec 69 50 frak., m  lipiec -sierpień 67*50 tuk, 
aa wrseś.-gradsień 62 50 trak.

niu hr. B zu  w a ł o w a  j enerał-gubernatorem w a r ­
s z a w s k i m .

P e t e r s b u r g  12 maja. Golos ogłasza rozpo­
rządzenie gubernatora Wołogdy, trcrącesię strze­
żenia internowanych w tej gubernii. Nie mogą oni 
mieszkać w większej liczbie jak po dwóch razem 
i mają codziennie stawiać się do polieyi, zawia­
damiać gospodarza za każdem wyjściem, dokąd 
idą, nie oddalać się z domu po 9 ej wieczorem i nie 
zbierać się nigdzie razem. Ktoby przeciw temu 
postępował, będzie codzień dwa raBy odwiedzany 
przez polieyę. Powodem tego rozporządzenia była 
ucieczka "pięciu osób. Nowo je brcwwa twierdzi, 
że teraz tylko 120 siedzi tu więźniów polity­
cznych.

M o s k w a  11 maja. Jenerał gubernator złago­
dził wyrok tutejszego sądu wojennego zapadły d. 
24 z. m. na pięciu oskarżonych o propagandę ni- 
hilistyezną, zmieniwszy karę dwóch skazanych do 
ciężkich robót na wygnanie i wiezienie, trzech 
zaś skazanych na twierdzę, na krótszy czas wię 
sienią i umieszczenie w rotach karnych.

Dziś rannym pociągiem przejechał tędy udając 
się do Wiednia w sprawach sejmowych wice-pre- 
zydent namiestnictwa p. Zaleski, który z powro­
tem zatrzyma się w Krakowie. P. Namiestnik przy­
jeżdża, jakeśmy już donosili 18go b. m. do Kra­
kowa na posiedzenie Akademii.

Do Wiednia przybyła ońegdai deputacya gmin 
Niepołomice, Wola batorska, Zabierzów, Wola 
zabierzowska, Chobot, Kłaj i 20 sąsiednich wła­
ścicieli ziemskich z petyayą w sprawie dalszego 
pustoszenia lasów Niepołomiekieh. Wobec bliskie­
go zamknięcia sesyi Rady psństwa, poseł Ma­
dejski wręczył petyeyę wprost ministrowi rol­
nictwa, który zapewnił, że rząd dąży do położe­
nia kresu pustoszeniu lasów i aby ochronić się 
od niesłusznych pretensyj przedsiębiorcy wrocław­
skiego, przeprowadził dowód na wieczną pamiątkę, 
że odrzucenie ofiarowanego drzewa było nieuza­
sadnione. Jeżeli w przyszłości przedsiębiorca nie 
będzie postępował jak dotąd, lasy Niepołomiekie 
dostarczą potrzebnych zapasów drzewa bez spu­
stoszenia. Mimo to rząd dąży do tego, aby przed- 
iębiorca sam zażądał rozwiązania kontraktu.

Jutro spodziewają się powszechnie zakończenia 
obrad Izby deputowanych; gdyby bowiem niepc- 
wiodło się wyczerpać porządku dziennego rano, 
natenczas odbędzie się wieczorem drugie posie­
dzenie, celem dokonania wyborów do delegaeyj 
wspólnych. Zakończenie jutro óbrad bardzo uła­
twił przyjęty wczoraj przez Izbę wniosek posła 
Dunajewskiego, aby nie zamieszczać na porządku 
dziennym wniosków pp. Herbsta i Wurmbranda, 
gdyż teraz wybrane komisye nie miałyby już na­
wet czasu do narad. Przyjęcie tego wniosku prze­
szkodziło dyskusyi obszernej przy pierwszem czy­
taniu, na którą się zanosiło, bo gotowali się na 
nią centraliśei z całą zawziętością, a tern samem 
odroczeniu Izby jutro nie już, jak sie zdaje, nie 
stoi na przeszkodzie.

Komisya finansowa Izby wyższej rozpoczęła 
wczoraj narady nad budżetem i przyjęła go prawie 
już w połowie bez żadnej [zmiany w uchwałach 
Izby deputowanych. Przed posiedzeniem komisyi, 
członkowie jej należąoy do stronnictwa federali- 
stów, odbyli naradę, na którą zaprosili także hr. 
Taafiego i oznajmili mu, że ma być uczynionym 
w komisyi wniosek wstawienia w budżet 50,000 
złr. na fundusz dyspozycyjny, wykreślony przez 
Izbę deputowanych. Hr. Taaffe oświadczył się 
stanowczo przeciw temu wnioskowi i upraszał, 
aby nie występować przeciw uchwale Izby* depu­
towanych, odrzucającej fundusz dyspozycyjny. W y­
wody hr. Taaffsgo skłoniły członków komisyi do 
porzucenia zamiaru pierwotnego i dla tego na 
pełnem posiedzeniu komisyi nie było już wzmianki
0 funduszu dyspozycyjnym.

Wkrótce ogłoszonem być ma rozporządzenie o
równouprawnieniu języków na Szląsku. Zwłoka 
zapewne pochodzi z trudności, jakie nasuwa oko- 
iezność, że na Szląsku obok polskiego, są także 
ęzyk niemiecki i czeski używanemi.

Gazeta Polska donosi, że na wyborach do władz 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego odbytych 
w Siedlcach, wybrano do Komitetu p. Ludwika 
Górskiego, do Dyrekeyi głównej p. Piotra Wil­
ińskiego do Dyrekeyi szczegółowej pp. Artura 

^odczaskiego, Juliusza Egersdorffa i Kazimie­
rza Pruskiego. Wybory w Kielcach odbędą się
1 9 b. m.

Dzisiejsze posiedzeuie Rady związkowej nie­
mieckiej rządzić się już będzie poprawionym re­
gulaminem, według którego pełnomocnicy nie 
mogą się dać zastępować, lecz każdy za siebie 
musi głosować.

Sejm pruski będzie otwarty po Zielonych Świąt­
kach i przedłożony mu będzie projekt ustawy, 
>rzyznająey rządowi moc stosowania według swej 

woli ustaw majowych. W  obee opozycyi parla­

mentu przeciw kanclerzowi, nie można na pewne 
liczyć, czy sejm uchwali żądane upoważnienie 
dyskrecyonalne.

Ponieważ Nordd. allg. Ztg wystąpiła przeciw 
spółce politycznej liberalnej, którą nazwała „firmą 
Lasker, Bamberger i Wolffson“, a która robiłs 
opozycyę kanclerzowi w sprawach Samoa i że­
glugi na Elbie, przeto cała prssa liberalna rzu­
ciła się przeciw temu wystąpieniu, biorąc ten ar­
tykuł za dowód, iż rząd prześladuje żydów.

Rząd republikański obawia się w Paryżu ob­
chodu 23go maja, rocznicy spalenia Paryża przez 
Komunę. Wyszły z tego powodu rozporządzenia 
obostrzające przeciw zbiegowiskom. Aby zaś od 
wieść lud od demonstraeyi, puszczono pogłoskę, 
zS partya klerykalna podburza lud i pieniędzmi 
werbuje komunardów da szeregów demonstra­
cyjnych.

Augsburska Alty. Ztg zwraca uWagę na noja- 
wienie się w tej chwili w* Włoszech przós Fam- 
brego zbiorowego pisma „Yefifsia Giulia“ rz ob­
szernym historyczno-jeografisznym Wstępem przez 
Ruggiero-Bonghi, które przytacza wszystko, co 
pisano o naturalnych granicach Włoch i wywodsf 
stąd potrzebę rozszerzenia Włoch no Lublanę i 
Bielak (Yillach). Wobec działania Italia irreden­
ta i znanych dążeń Gladstona, jest to uderzają­
cym symptomatem.

Pester Lloyd doniósł w telegramie z Londynu 
że przed tygodniem hr. Karolyi miał rozmowę 
z lordem Granville, który oświadczył, iż rząd an­
gielski pragnie żyć z Austryą na stopie przyja­
cielskiej i że interesa obu państw są z sobą zgo­
dne. Granville wyraził zadowolenie swoje z przy­
mierza Austryi z Niemcami i liczy na zgodność 
Europy w pokojowe® rozwiązaniu ważnych kwe- 
styj, a mianowicie wykonaniu traktatu berlińskie­
go ; przyznał on pewne prawa Austryi i uznał, iż 
Austrya tworzy na Wschodzie zaporę od strony 
Rosyi. List jednak Gladstona do hr. Karolyego 
nie może być dowodem popierającym powyższe 
zapewnienia Granvilla a mowa podsekretarza sta­
nu Dilke w Chelsen potwierdza tylko, że duch 
Gladstona czuwa nad Granvillem, aby ten nie za- 
daleko zapędzał się w dobrych dla Austryi uspo­
sobieniach.

Minister spraw zagranicznych, lord Granville 
przesłał posłowi angielskiemu w Wiedniu Ellio­
towi pod d. 6 b. m. następujące pismo Gladstona 
do hr. Karolego z d. 4 maja:

Kochany hrabio Karolyi! Dziękuję Waszej 
Exeeleneyi za list, który łącząc otwartość z do­
brocią, ułatwia mi moje zadanie. Nie spierając 
się o dokładność pewnych wyrażeń w sprawo­
zdaniu przez W. Exeelenayę wysłanem, prze­
chodzę zaraz do samego przedmiotu. W  chwili 
gdym podejmował się włożonego na mnie przez 
królową obowiązku utworzenia gabinetu, posta­
nowiłem natychmiast nie posługiwać się więcej 
jako minister ani polemicznym językiem, ani bro­
nić go argumentami; tyezy się to szczególniej 
języka przeciw niejednemu państwu obcemu, ja­
kiego osobiście dawniej używałem, znajdując się 
na stanowisku zostawiającem mi więcej wolności a 
mniej odpowiedzialności. Dwa punkta poruszyłeś 
W. Exeelencya. Z pierwszym załatwię się wyra­
żając ubolewanie, żem przypisywał N. Cesarzowi 
słowa, których tenże nie użył. W. Exeelencya 
mówisz, że JCMć wyraził w rozmowie z sir Hen­
rykiem Elliotem ubolewanie swoje z powodu mego 
nieprzyjacielskiego zachowania się względem Au­
stryi ; niech mi wolno będzie powiedzieć, że nie 
jestem bynajmniej podobnie usposobiony wzglę­
dem żadnego kraju i że po wszystkie czasy szcze­
gólniej i serdecznie życzyłem Austryi wszystkiego 
dobrego w dokonaniu ciężkich zadań utrwalenia 
państwa. Szczere czuję poważanie dla usiłowań 
Cesarza i spodziewam się, że zupełne ich powo­
dzenie będzie zaszczytnie i szlachetnie rządy jego 
cechować. Co się tyezy uwag moich naganiających 
ze względH na politykę zagraniczną Austryi w cza­
sach, kiedy ta występowała czynnie za granicami 
swemi, nie chcę zataić przed W . Exeeleneyą, że 
w umyśle moim ciężkie rodziły się obawy, ażali 
Austrya nie zechce odgrywać na półwyspie Bał­
kańskim roli nieprzyjaznej dla wolności ludów 
usamowolnionyeh i dla rozsądnych i uprawnionych 
nadziei poddanych Sułtana. Prawda, że obawy 
te opierały się na podrzędnej ewideneyi, ale nie 
były to zeznania nieprzyjacielskich świadków, a 
przytem stanowiły najlepszą ewidencyę, jaka mi 
służyć mogła. W . Exeelencya zapewniasz mię 
teraz łaskawie, że rząd Twój nie żywi wcale żą­
dania rozciągnięcia praw uzyskanych traktatem 
.•Orlińskim, albo zwiększenia ich nowemi, i że 
jakiekolwiek podobne rozpostarcie się Austryi 
byłoby faktycznie szkodliwem. Pozwól mi więc 
W. Exeelencya oświadczyć, że nigdybym nie wy­
powiedział jakichkolwiek słów, które W. Exce- 
ieneya przedstawiasz słusznie jako nacechowane 
przykrem i bolesnem uczuciem, gdybym był po­
siadał takie zapewnienia, jak  to, które teraz byłem

w stanie uzyskać. Czy to było mojem nieszczę^ 
śsiem, czy błędem, żem dawniej nie był lepiej 
obsługiwany, nie ehcę teraz starać się orzec, ale 
pragnę natychmiast wyrazić głębokie ubolewanie, 
że w braku tego dałem się spowodować do od­
wołania się do umów dawniejszego okresu, albo, 
żem użył Błów nagany, które teraz pragnę zu­
pełnie wymazać z pamięci. Jestem zdania, że 
oświadczenie, które teraz składam, nie może być 
zrobione bardziej publiesnem od mowy, która dała 
dziś do tego powód, a co się tyczy formy publi- 
kacyi, zgodzę się na wszystko, czego W. Excen- 
leneya zapragniesz. Muszę tylko podziękować je­
szcze W. Exeeleneyi tak za treść, jak za formę 
Twych ustnych i piśmiennych oznajmień.

Gladstone.
Odpowiedź Porty na ostatnią notę zbiorową 

mocarstw europejskich nie nastąpiła dotąd, a re­
prezentanci ich w Konstantynopolu naradzają się 
względem dalszych kroków, biorąc dwa punkta 
Ba uwagę: czy wrócić do postanowienia traktatu 
berlińskiego i zażądać od porty oddania Czarno­
górze Gasyaii i Pławy, czy też terytorya przy­
znane przez Pdrłę Czarnogórze ugodą z d. 12 
kwietnia r. b ., w r « ie  gdyby Turcya nie 
miała dostatecznej siły do odebrania ich Albań- 
ozykom, opanować drogą okupaeyi przez wojska 
europejskie. Taki przynajmniej był stan rzeczy 
w dniu 7 maja, kiedy opisujący go korespondent 
wysyłał korespondencyę swoją z Konstantynopo­
la do Pol. Corr.

Z Belgradu odbiera Folit. Corr. wiadomość 
zd . 12 b.m., że rząd serbski, mimo gwałtownych 
objawów opozycyi, liczy na to z pewnością, że 
konweneya kolejowa, zawarta z Austryą, przyjętą 
będzie znaczną większością głosów.

Jak donoszą do Pol. Corr. ze Skadaru, Alba­
nia nie ogłosiła niezależności swojej od Tureyi, 
pragnie tylko szeroko zastosowanej autonomii 
z Alim, baszą Gasynii, jako księciem na czele. 
Pragnienia te urzeczywistnia na najkrótszej drodze, 
zaprowadza je bowiem sama. Izzet basza, wali 
Skadaru, który na czynności te zezwolić nie chciał, 
czuł się spowodowanym schronić się z pozostałą 
mu garstką żołnierzy do zamku skadarskiego i 
tam oczekiwać zamierza nadejścia posiłków woj­
skowych tureckich. Skadar sam sajęły już zbrojne 
zastępy Ligi albańskiej.

Ost&tnk telegramy „Onsu-*
W ie d e ń  13 maja. "W Izbie deputowanych 

rząd cofnął przedłożenie o żegludze na Elbie; 
nowa ustawa o podatku od cukru przyjęta bez 
dyskusyi. Po krótkiej dyskusyi przyjęto rezolucyę 
posła V e t t e r  a o zniesienie istniejących w in­
nych państwach premij za eksport cukru, a przed­
łożenie ustawy o opodatkowaniu cukru według 
wyrobionego produktu; przyjęto także rezolucyę 
wydziału, aby rząd wziął pod rozwagę, czy nie wy­
padałoby karać kryminalnie ciężkich przekroczeń 
w opłatach należytośei skarbowych. Zmiana or- 
dynaeyi wyborczej do Rady państwa co do nie­
których okręgów gmin wiejskich w Galieyi przy­
jęta. Izba przystąpiła następnie do wyboru de­
legacy!.

B u d a - P e s z t  13 maja. Dziennik urzędowy 
ogłasza pismo cesarskie, które pozwala, aby pe- 
szteński uniwersytet umiejętności ofiarował cesa- 
rzewiezowi R u d o l f o w i  tytuł doktora filozofii 
honoris causa i wręczył mu dyplom.

L o n d y n  13 maja. lim es dowiaduje się, że 
hr. K a r o l y i  zapewnił lorda G r a n v i l l e  jaknaj- 
wyraźniój, iż cele i dążenia porozumienia austro- 
niemieckiego są zupełnie pokojowe i że nic mogą 
zmierzać bynajmniój do zrobionia uszczerbku in­
teresom angielskim.

K u s a ,  — Wiedeń 13 maja, 2 gods. 80 m. 
p® noł. Bęnta papierowa 72*10. — Beata srebrna 
72*90. —- Beato słota 88 60. — Losy z r. 1809 
181*25. — Akcye Banku Narodowego 836*--. — 
Akeye kredytowe 272*20. — Londyn 118*90. — 
Srebra —* — Napoleony 947. — Lombardy 
84*—. — Losy z roku 1864 174*—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 263 60. — Akoye kolei 
Łwowako-Gzeraiowieekiej 164*50. — Akeye kole! 
węg. póiu.-wschodn. 144*—. — Anglo-Bank 133*—. 
ObUgaeye indemn. galie. 98*50. — Losy prom. 
węgierskie 110*—. — Akeye kolei Koszycko-Bog. 
123*—. Akeye kolei półn.-zaeh. austr. 157*50 — 
8 #  Listy zast. hipoteczne 102*50 — Marki 58*50 
Buble 125*25. — Listy zasta. galie. Zakładu 
kredyt. Ziem. 99*—.

Usposobienie giełdy: stałe.

BEDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni K lobukowki.

Kura pieniędzy i papierów pubL
IŁ re k ó w  13 maja.

SoMe papierowe rosyjskie za 100 rs, . . . .  .
Kttscl źrebmy obrączkowy . . . . . . . . .
Warki niemieckie za 100 marek ■ “. . . * . .  .
Dukat w ażn y .....................................
90 ńankówka
haperyał w a ż n y ....................................   . . . .
srebro austryackie za 100 zlr. . . . . . . .  .
* upony srebrne płatne . . . .  ...................

Listy zastawne i obligi.
n?i.p'-%csk* krajowa galicyjska . . ) „ « o 
yłll|«eye indemnizacyjne galicyjskie. | p  \  

listy zast. Tow. kredyt, ziemżk. . \ o j j  |**3,
,.Bty ®ast* Tow. kredyt, ziemsk. . / o  Igo

e j  “Sty zastawne Banku hipot. . . I »2 jj 
Ki/ dłużne galie. zakł. włośó. . ) fe g f ° a 
0 /» bsty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot \§  j  
R , za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a.. / |* |
* “Sty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot [ ■" »

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 1-gó
* “Sty zast. g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 13*1 

7 , za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. g f
5* luty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot / *£

, . , za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. o s 
2*5 !!8ty zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)
k2 ty zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli)
22 “Sty zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)
> usty likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i  bankowe.
At®y0 kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
Tr®y9 kolei Lwowsko-Czemiowieckiej „ 200
juT̂ y® Banku hinoteez. we Lwowie „ 200

y® -Banku gaf dla Hand, i Prz. w Krak. „ 200
Losy krajowe.

Ln2 mlasta Krakowa  ............................
08y ““asta Stanisławowa.....................................

pław,

124 75 
1 63 

58 25 
5 57 
9 44 
9 72 

100 —  

99 50

99 -  
88 -  

89 75 
96 50 

102 —  

102 25
S

i i  94

żądają

126 -  
1 75 

59 25 
5 66 
9 54 
9 83 

100 -

102 —  

99 75 
91 tib 
98 —

103 25
104 -

96 —

97 — 100 -

97 50

100 75
97 -g *
98 — m 
98 - 2  
85 - f i

261 25 
166 -- 
292 —

20 —  

24 50

99 50

103 —
99 -§■  
99 £5^ 
99 502 
86 501

263 25 
168 — 
300 -

21 25 
27 50

W ie d e ń  13 maja.
Obligi długu państwa.

4 7»J< Renta papierowa . . . .
47,?ś Renta s r e b r n a ...................
4^ Renta z ł o t a ............................
Sy.jt Losy z roku 1854 po 250 złr. 
4* „ .  I860 „ 500 „
4* „ ,  I860 „ 100 „

1864 „ 100 „
,  1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . ,

Czeskie  ....................... 10^ podst-.
Bukowińskie „
Galicyjskie . . . . . . .  „
Morawskie . . . . . . .  „
Niższo-Austryackie . . . „ „
Wyższo-Austryackie . . . „ „
S z lą z k ie ................................  „
Styryjskie. „
Siedmiogrodzkie . . . .  751 9
Węgierskie . . . . . . .  „
Węgier, z klauz. 1867 . . „ „
5j6 Obligi poż. kolei węgierskiej . . .

Renta węgierska z ł o t a ..................
4 7 „  » * (za Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ austryackie . . 80 „
Creait-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

„ n węgierskie . . 200 „
D epositen-B ank................... 200 „
Escompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 
Unionbank . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverem . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb rech ta ................... 200 złr. bez yi
AlfMd-Fiume . . . .  200 ,  5*

płaoą żądają płacą żądaj* płacą żądają płacą żądają
Donau-Dampfsch.-Ges., 525 złr. 5* 591 — 593 — Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. t y 102 — ------ C la ry .....................................

4ęf Donau-Dampfsoh. . . .
42 „ 43 50 44 —

72 65
Elżbiety....................... 210 „ 187 — 188 — „ Em. 1870 . . 200 » 100 75 101 25 105 „ 107 50 108 —

72 80 Linz-Budweis . . . . 200 „ 167 50 168 50 „ Em. 1872 . . 200 103 75 104 25 Inspruku....................... 20 „ 24 — 24 75
73 35 73 50 Salzburg-Tyrol. . . 200 „ 157 - 158 - „ Sałzb.Tyr. 1873 200 101 50 101 75 Keglewicha.......................  .

Krakowskie............................
107,„ 16 — 16 5089 05 89 20 Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ 2450 2455 Eperies-Tam. węg. część 

Ferdyn.-Nordb. mon. k.
300 --  -- ------ 20 „ 20 — 20 50123 50 124 25 Franciszka Józefa . . 200 „ 168 — 169 — złr. 105 70 106 - Ofner (miasta udy). . . . 40 „ 44 25 45 —131 30 131 60 Gal. Karola Ludwika . 210 „ 2631- 263 50 „ „ wal. a. 101 75 _ — Paliły . . . . . . . . . . 42 „ 42 — 42 50132 25 132 75 Koszycko-Oderberg. 200 „ 125 75 126 - - Mor.-Szlaz. linia 1871/72 t y 107 50 108 - R udolfa................................. 10 7, „ 17 40 17 80174 75 175 25 Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „ 165 50 166 — „ poż. 14 milion, 1872 HO 25 _ — Salma..................................... 42 „ 52 50 53 —

174 25 174 75 Nordwest austr. . . . 200 . 160 — 160 50 „ poż. 1876 r. . . 
Franc. Józefa Em. 1867

100 105 -- 105 50 Salzburgskie....................... 20 „ 22 25 22 75— — 29 — „ „ Lit. B. 200 „ 168 25 162 75 200 100 75 101 25 St. G eno is.......................  . 42 „ 45 — 45 50
R udolfa ....................... 800 „ 158 25 

137 -
159 — a „ Em. 1873 200 99 50 _ — 20 „ 25 — 27 —

Siedmiogrodzka I . . 200 „ 137 50 Gal.-Kar.-Lud. I Em. 300 ty 107 50 ------ 4 7 Tryesteńskie . . . . 105 „ 123 50 __ __
103 — 104 — Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ 1278 - 278 50 » .  H „ 1867 300 n 104 50 104 75 50 „ 62 50 65 —
96 50 97 50 Sfidbbahn (Lombardy) . 

Theissbahn (Oisańska) .
200 » 84 50 85 — „ „ HI „ 1871 300 104 — ____ Waldsteina............................ 21 „ 33 50 34 —

98 40 98 80 200 „ 246 — 246 50 Koszycko-Oderb. . . . 200 n 89 30 89 60 W indischgratza................... 21 n 37 - 37 50
102 75
105 —

103 75 
105 50

Węg. gal. Łupkowska . 
„ Ńord-Ost . . ,

200 „ 
200 „ n 135 50 

145 25
136 — 
145 50

Lwow.-Czer. IEm. 1865 
• .  n  „ 1867

300 złr. 4%* 
300 złr. 5j<

92 — 
97 50

92 25 
98 - Waluty.

102 50 ------ „ Westb. Stahlw. . 200 „ 146 75 147 25 „ „ m  „ 1868 300 n 90 80 91 10 Dukaty w ażne........................ 5 61 5 63
99 — ____ r  • „ „ IV „ 1872 300 88 40 88 70 20-frankówki . . . . * . . • • 9 48* 9 49

102 50 103 50 AavS vij ZUovCt/tvfvO* Nordwestb. austr. . . 200 n 102 25 102 75 Imperyały rosyjskie . . . . 9 76 9 78
93 10 93 60 6^ Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 93 — __ — n » - Lit. B. 200 » 99 — 99 50 Funty sterl. angielskie . . . 11 90 11 95
94 - 94 50 5st Boden Kredit allgem. złotem płatne 120 25 129 75 „ „ Em. 1874 200 » 120 — 120 50 Listy tureckie złote . . . . 

Marki niemieckie za 100 marę)
10 76 10 78

93 60 94 30 papier. 33 lat 
wskiego 18 lat

101 50 102 - Rudolfa . . . . . . 300 95 40 95 70 L . . . 58 60 58 70
126 75 127 - 6•/> Towarz. kred. krako 98 75 _ — .  Em. 1869 . . 300 n 95 25 95 5 Ruble papierowe za 100 . . 125 25 125 50
105 90 106 05 7•£ Listy dłużne Włość. 

6•ł Towarzystwa kred.
20 lat 103 75 _ _ „ Em. 1872 . . 300 94 25 94 75

82 70 83 - » 36 łat 99 — — „ Salzka. gut. zł. 200 n 111 - 111 25 L w ó w  12 maja.złote 36 lat 95 50 _ __ Siedmiogrodzkiej I . . 200 . r> 84 — 84 25
Afl Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 90 25 __ _ Staatseisenbahn fi*. 500 złr. t y 177 75 — Akcye Banku nip. gal. 200 złr. . . . 

t y  Listy zast Tow. kred. ziem. . .
296 — 300 - -

137 - 137 25 5-4 Galiovi. Towarz. kredyt, ziemsk. . 97 25 97 50 Sttdbahn (Lombardy) . 500 fr. „
t y

126 40 126 70 96 75 97 75
150 — 151 - nowe 37 lat 97 25 97 50 n .. i) • • 200 złr. 115 50 ------- 4 p i) » » » • . • 90 40 91 40
212 50 213 50 6-fi „ Banku Hipot. Iwow. 102 50 103 - Theissb.-Gesell. . . .

200
» 98 80 99 - t y  p p p p 37*letnie . 96 75 97 75

276 30 276 50 Gjt „ Banku Włość. Iwow. . 103 25 103 75 Węg. gal. Łupków. . . » 87 75 88 25 t y  „  „  Banku hipot. gal. . . 102 10 103 10
265 — 265 50 5’A Bank. austr. weg. (Nationalb.) w. a. 102 70 102 90 „ „ H Em. 200 r> 83 60 83 90 t y  „ „ „ włościań. gal. . 102 — 103 50
213 50 214 - 5si Szlazko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 101 50 102 — „ Nordost . . . 300 n 84 50 85 - t y  Obligi indem. gal. l t y  Podat. . . 98 10 99 10
790 — 800 — 5V,j<gWęg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 95 70 95 90 „ „ złotem 200 n 105 25 105 75 t y  „ pożyczki krajowej . 100 — 102 —------- ------- 5 '/,^  ’ „ Boden-Kredit-Institut • • • 101 — 102 — „ Westbabn . . 200 n 89 — 89 50
838 — 
106 60

840 -  
106 80 Priorytetu kolei. „ „ Em. 1874 200 n 85 50 86 - W s n i a w a  10 maja. rub.|kop. rub.[kop.

Losy.126 25 126 75 Albrechta ..................... 300 złr 5* 88 75 89 — t y  Listy zastawne II seryi . • • • __ __ 99 75131 75 132 25 Alf51d-Fiume . . . . 200 » 89 25 89 75 5y t Donau Reguł. . . . . . 100 złr. 111 — 112 — kuDon . . __ __ 153Em. 1874 , 200 n 86 25 86 75 Premiowe Wiedeńskie . • , 100 117 50 117 75 t y  Listy zastawne nowe 1869 r. . . __ __ 99 04Donau - Dampfsch. 100 1 200 złr. ------- ------- „ Węgierskie . • • 100 110 50 111 - kupon . . — — 191 ł
------- ------- E lżb ie ty ....................... 100 złr. 41/,* 98 50 98 75 „  Tureckie . . • • 400 fr. 17 — 17 30 t y  Listy likwidacyjne . . • e s --  -- 86570

154 50 155 - a Em, 1862 r. • 300 ■ 99 - 99 50 Kredytowe . . . . . 100 dr, 177 - 177 50 kupon , , ------ 176
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Oroszenie.
Nr. 984. (1449

C ^ A S  s  P i ą t k u  1 4  M a j i  1 8 8 0 *
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117.6nlnion fi iłohr/e w  trawiA/w-tr™;,, <31 f f ^ i l ir f^  Cfi^m rronA <śed 1 n  i  mm iDnia 16 maja 1880 r. o godzinie 

2ej popołudniu nastąpi otwarcie 
wystawy przedmiotów na 
rzecz nprzywil. wielkiej 
Jarosławskiej Łoteryi 
fantowej, przez Najjaśniejszego 
Pana, wielu innych członków domo 
panującego, licznych dostojników i 
kilku tysięcy obywateli monarchii 
austryackiej ofiarowanych, a do wy­
grania przeznaczonych w umyślnie 
w tym celu urządzonej sali w klaszto­
rze 00 . Dominikanów w Jarosławiu.

Wystawa ta trwać będzie aż do 
dnia ciągnienia później ogłosić się 
mającego, a otwarcie jej poprzedzi 
solenne nabożeństwo w restaurować 
się mającym kościele N. M. P. w Ja­
rosławiu, połączone z kazaniem.

Zapraszając Szan. Publiczność do 
jak najliczniejszego zwiedzania tej 
wystawy, z której dochód przezna­
czony będzie na pomnożenie fundu­
szu restauracyi kościoła N. M. P.  _
w Jarosławiu i do wzięcia udziału I kawaler, praktycznie 
w nabożeństwie, nadmienia komitet 
kierujący restauracyą pomienionego 
kościoła, iż odpowiednie poczynił 
kroki, ażeby dla zamiejscowych go­
ści, chcących zwiedzić w mowie bę- 
dącą wystawę w czasie od 15go do 
31go maja 1880 r. uzyskać zniżenie 
cen jazdy koleją żelazną do Jaro 
sławia i napowrót; jeżeli kroki te 
pomyślny odniosą skutek, nieomiesz-12] 
ka komitet donieść o nim osobnemi 
ogłoszeniami.

Wstępne na wystawę, ___ ,
czające jednak dobroczynności, wy­
nosić będzie 10 centów od osoby— N  
bez różnicy wyznania.

Bilety sprzedawane będą w altan­
kach około kościoła.

Jarosław, dnia 4go maja 1880
M -S . J ,  M .  S h a ł u b a ,

przewodniczący komitatu

uzdolnione dobrze w krawieczyznie 
znajdą natychmiast odpowiednie zajecie 

w Salonie Mód. Rynek 46, I  piętro! 
(1425. 2-3)

Kąpiele slarczane
w

Bilety wizytowe
od 5 0  ©. za 100 sztuk, 

pudełko 50 listów i 50 kopert od 1 z ł r

PAPIERY LISTOWI
(fautasie) zawsze w najnowszym guście,

Farfty olejne,
płótna, pemdzle, płyny,

CHIŃSKIE SREBRA
stołows, toaletowe i kościelne, 

poleca

p . S Z IIH IS W IC Z
w Krakowie, Rynek A —B.

. _  “ Zamówienia zamiejscowe odwrot 
nie za zaliczką. (1337 5-10

R Z Ą D C A
praktycznie i teoretycznie wykształcony,

W * .  J a w o r s k i e g o ,  ni. B ra o k a  p -d N r  160 
w Krakowie. (1399 2-4)

nieogram-l8!

no R P B Z B D A 1V1 A
1] W i e ś  pół (rodziny od Krakowa odległa, w 

najpiękniejszej okolicy, obejmuj i.ca sto kilkana­
ście morgów najlepszćj gleby, odpowiednią ilość 
łąk, kamieniołom, eta wy, propinaoye i wszyst­
kie budynki murowane, z inwentarzem żywym 
i martwym;
W i e ś  o 2 mile rd  Krakowa, w obszarze 236 
morgów, z tego 162 morgów ról, w pszennej 
glebie, w uroczej okoliay, do sprzedania na 8yś 
dochodu lub zamianę na kamienicę; 
K a m i e n i c a  w Krakowie w głównym pun­
kcie mis sta przy placu Bcminikąńskim poło­
żona, do sprzedania;
K i l k a n a ś c i e  t y s i ę c y  x*tr. są potrzebne 
na hipotekę wsi pod Krakowem, po nożyczcs 
instytutowej. (H 74 5-6)

Bliższej wiadomości udzieli z wykluczeniem po 
średników adwokat K r .  W i k t o r  W i y i i s k ł  w 
K r a k o w i e  przy ul. G ro d z k ie j  Nr. 78

Mk młoda, dobrze wy- 
, . chowana, wykształ­

cona — życzy sobie towarzyszyć osobie, 
udającej się w podróż zagranicę, lub dojbi*, 
kąpiel, pod bardzo przystępnemi warun- ' — 
kami. Bliższych szczegółów udzieli Wiel.
M . B .  właścicielka kamienicy przy ulicy 
W i d o k  pod Nr. 104— 105, obok szkoły 
Sztuk pięknych. (1428-1-)

tójwa się s nieśawodayir 
skutkiem pxsaeiw aerwo- 
w y *  k a i r i o w ,  k a t  a -  
FOiw, b o b ln is o w l ,  
k s i i e n n o ł d  i  w a z e l -  

fa lm  c i e r p i a a t o m  p S e n i o w y n .
Zsd&wslaia lekarzy i chorych Łjiesska od ka­

wy wystara**.
W Paryżu, aliea Virisnae, 86, w apiaes Dra Oha 
i ,  —  w Krakowi® w aptece p. J .  Trauezyńskiegc 

i w aptece p. W. Rsdyka, — w Cserniowcstah w sp- 
fcece p. Golichowskiego, — we Lwowie w apfce^* p. 
SrzfzwiówBkiogó '8-13-1

KRZESZOWICACH
otwarte zostaną

sz dniem 20 maja 1880.
Chcący zamówić pomieszkanie, zechcą się zgłosić 
do zarządu kąpielowego w Krzeszowicach. (1451-1-3)

. _ francuskie, holenderskie i saskie,
I świeżo sprowadzone, w rozmaitych gatunkach 

i w wielkim wyborze (9S4 18-20)
rulon od 2©  et. i wyżej,
u t a t i a t e r y e  i H f l t o w s ,  s c a n t y  a s  

m e b l e  i stesjry a 0  o k i e n  — polecają
I K u tr z e b a  i M u r  c z y  ń s k in  K r a k o w ie

Potrzebny jest klokRi
I Bliższa wiadomość w handlu J. Dei- 
\chesa na P i a s k u .  (1388-3-3)

lajtamae meble żelazne

Kamienica
pod Nr. 89, dz. VI, Ulica W i e l o p o l e  
nowo wybudowana, od podatku uwolniona, 
przynosząca 1% czystego dochodu, jest z 
wolnej ręki do sprzedania. Wiadomość na 
miejscu u właściciela. (1167-7-10)

dla hoteli, salonów, poko5ów sypialaych i ogrodów i t. p. gustownie i trwale zrobione
A. S C H R O H M

w  W l e d a l w ,  H e m s l i ,  V e r o n l h a g e g g e  H r .  8 4 .  (1353-1 3)

Cale 1864 roku promesy.. dr. 4._ 
Połówki 1864 r. promesów. sir. 2.-

©
a
3OQ

Ciągnienie już 
d n i a  Igo c z e r w c a !

Główna wygrana 
2 0 0 , 0 0 0  z ł r .  w .  a .!

Przyjmuiem? i punktualnie wykonywamy
”  z l e c e H i ®  g i e ł d o w e  -#fl?

ze zastawem 300 złr. za ksżde 5000 złr. rent wszelkiego rodzsju, 500 złr zu każde 25 a’ c*i 
pohczam yzazo.taw ione u n as w deposycie efekta najUSsze odaetki w raehuniu bieżącym! 

wygrane w y p te .s .y  natychmiast y? dniu realizew»n*a. fl36<ł I
M y ftc a ^ &  C o . w  W i e d n i u ,  H S r n t n e r s t r a s s e  1 4 .

1

Dra Fr. Fenglela

.Balsam Brzozowy.
- Jr*  **w .sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli przebijamy pień, zna- 

? W ® 9® °'} nwpamiętayeh czssów, jako najlepszy środsjk npiękazróef’ 
jeżeli jsdnak sok ten wetle przepisu wynalazcy przyrządzonym zostanie w 
drodze chetrucznij na balsam, wtedy nabiera prawie cudownego skutku

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne części cięła tym so- 
_ , ,  kiem, t o  J m i  H a  i l r * « J  d z i e ń  o d p a d a  p r a w i e  B l e z a a e z a i e
ł a p i e *  s e  s k ó r y ,  k t ó r a  p r z e z  t o  s t a j a  s i ę  b t e l n t i t ą  I  d e l i h a t o ą .

Balsam ten wygładza poz- stałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i nadaje jej młodo- 
^ łfm t5we^ ev rZyWra0S' d®lik*tn '®ć > świeżość, usuwa w bardzo krótkim czasie

Fkaz opisem utycia T z ł r  ° KI 7  n0S*’ pr?ez02ki * wszelkie inne nieczystości cery. Cena ąło-

Do nabycia we L w o w i e  u Z y g m .  R a s k e r a  przy ulicy K r a k o w s k ie j .  (89°  4 ^

Mam zaszczyt zawiadomić Szan.
Publiczność, źe zakładam B iu r o  
w y w o z o w e  tutejszych artyku­
łów. Zastępuję pierwsze firmy tutej
sze w i n n y c h  h a n d l ó w  i  p r o - 1 Towary zs srebra B rltania.
ducenfow I mogę za bardzo mier- To srebro Britannia jest jed y n m  na całym świe 
ną prowizyę wszelkie zlecenia jak Ioie eg*J«tująoym metalem, który nawet po 30 let-
najrzetelniej nakuteeznió; prócz tego S . S £ Y s S n '
mam skład starej Śliwowicy Z roku I ż« “>T «e publicznie obowiązujemy pienią
1872. Na żądanie wyayłan. próbki
wm, Śliwowicy, powideł, Śliwek, sło-|l8 sztuk ze srebra Britannia widelców, nożów
niny, szmalcu itp. Upraszam o po- łTi"t R **ł 1C -
parcie mego zamiaru. (1427-1-4)

Tomasz Głnrowicz,
YIL, N u s s h a u m g a s s e  Nr. 13 

Budapest.
Zlecenia upraszam po polsku lub 

po francusku.

M m s r a j n e j  w a W c i  dla 
o c is ó w  K a ż d e g o .

Prawdziwa woda na oczy Dra White przez Fr. 
Ehrhardta w Gross-Breitenbach w Turyngii jest I 
od r. 1822 w całym świecie słynna. Zamówienia na 
takową, flaszkę po 1 złr., przyjmuje aptekarz BI. 
S to e l M i iw r  w K r a k o w i e .  (487-5-)

Należy żądać wyraźnie t y M io  Dra White wo­
dy na oc?y Fr. Ehrhardt*.

Wielm Fr. Ehrhardt. Ponieważ obecnie cierpię 
na oczy, a jeden z moioh przyjaoAl poradził nu 
używanie Pańskiej prawdziwej Dra W hite wody na 
oczy, przeto proszę (zamówienie). Am Chombes 
29 marca 1878 r. Stucki.

*   Ł#s"ir
d o ltiy  Cls&ńsklej
za gotówkę lub ze zadatkiem  sprzedaj* 
po 20 złr. sztukę dom bankowy „ Ł e b  
t h a “  w W iedniu, Heidenschuss Nr. 1.

H F  Zlecenia giełdowe we wszelkich j
kombinacyach. (1363-1-6)

w K ryia

,  _ m u w o u w , uu»uw I
łyiek, po 6 «zt., wszystkie 18 razem 3 złr. 75 ot. 

6 sztuk łyżeczek dó kawy, dawniej 3 złr. teraz 60 c 
1 sztuka chochli ze srebra Brit. daw. 3 złr. teraz 1*20 
1 sztuka chochelki do śmietanki daw. 1-50, ter. 50 c. 
6 sztuk podstawek ze sreb. Brit. daw. 5 złr. ter. 1-50 
6 sztuk pod-tawek na noża daw. 4-50, ter. 1-50 
1 cukierniczka ze sreb. Brit. daw. 4 złr. ter. 1-20.
1 para świeczników z sreb. Brit. daw. 3*50 ter. 1 20. 
1 sztuka dzwonka stołowego ze srebra Britannia 

dawniej 4 złr., teraz 1 złr, 42 ct.
1 puharek na jaja, dawniej 60 ct., teraz 30 ct.
1 sztuka pieprznieski i lolniczki, dawnie? 2 złr.

50 c , teraz tylko 75 ct.
1 sztuka flaszeozki na oliwę i ocet, dawniej 8 złr 

teras tylko 4 złr. 50 ct.
1 pudełko n a  zapałki, daw, 3 złr. ter. 95 ct.

W

. nSIIl 0i> 1 PASTA Doktora ?.ED 
Aodetnis i Balsamie tolutań. , 

^ * s n n ,  przeciw Zapaleniu hana- 
oddechow ych, kohlu- ‘ 

Ww azowi, nieżytow i ka- ■ 
w Ksamowz* w ąptek. PP,
w Pozkahio a  Sra Manklewłcza, 
w CxaaunowQAOH u P. GolicbowsUsga.

Najdelikatniej imitowano

k le jn o ty  b ry lan tow e.
«.Ł*i.ca^ r Gwiat sławne klejnot?, która przez 

wszystkich znawców jako za n.iwięcej udałe uzna­
ne zostały, co dotychczas nigdy jeszcze nie było 
zrobione, wskntek swego szlifowania na tó są prze­
inaczone, ażeby niesłychane k pitał? z tego ro- 
dzaju prawdziwych ozdób wycofać, gdyż żaden ju­
biler świata nie jest w stanie te  inrtotowane bry­
lanty od prawdziwych rozróżnić. Wszystkie klej­
noty są w oprawie podwójnie złoconej.
1 sztuka pierścionka z brylantem najnowszy fason 

tylko 2 złr.
1 para kulczyków brylantowych z jednym lub dwo 

ma kamieniami oprawa srebrna 2 złr. 50 ot.
1 sztuka broszy z brylantem z więcej jak 20 ka­

mieniami 2 złr. 50 ct.

1 k » K  tylVoŹ2 rfry!*Bt0Weg° “a SZyj9’
1 sztuka bransoletki brylantowej tylko 2 złr. 50 ct 

nadzwyczaj łudząca.
1 sztuka Diademu brylantowego albo obrączki na 

włosy tylko 2 złr. 50 ct.
1 pars szpilek brylantowych na głowę 2 złr. 50 ct. 
1 n* “ 309 podwójnie złocony, wyrób

najdehkatn. wenecki, daw. 10 złr *——r —     — — ■> ter. 2-50.
1 łańcuszek do zegarka podwójnie złocony, dawniej 

5 złr., teraz 1 zlr. 50 cK 
" medalion^ brylantowy, śliczny kształt, tylko złr.

Z  D l i
1 sztuka prawdziwych cygarniczek z pianki morskiej 

z prawdziwym bursztynem, figurami i rzeźbą, 
dawniej za sztukę 2 złr., teraz wszystkie 3 sztu­
ki tylko 1 złr. 50 ct.

1 sztuka sztucznej fajki z morskiej pianki z oku­
ciem Z9 srebra chińskiego dawniej 5 złr., teraz 
za sztukę 1 złr. 20 ct.

1 sztuka imitowanej cygarniczki z bursztynu, na 
eygara i cygareta, w pudełku aksamitnam daw. 
5 złr., ter. za sztukę 1 złr. 20 ot. wraz z pudełk- 

low ary rozchodzą się bardzo szybko, dlatego przy 
obstalunkach uprasza sie o rychłe zamówienia.

1 Rsdyka,

Zegarki kieszonkowe
Każdy zegarek jest najdokładniej obciągnięty, na 

sekundę regulowany i poręcza się na 5 lat.
A a j t u ń s i e  f  n a j l e p s z a  s e g a r b i  

w  ś w l e s l c !
1 zegarek kieszonkowy anker, najlepszy gatunek, 

z najcięższego niklu i srebra, z dodatkiem łań 
cuszka z prawdziwego podwój, złota, medalionu, 
kluczyka i puzderka aksamitnego, dawniej złr.
21, teraz za sztukę 7 zlr. 25 c. uregelowaay na 
sekundę. J

1 zegarek kieszonkowy cylinder, w oprawie, z ni­
klu i srebra, zregulowany, wraz z łańcuszkiem, 
medalionem, pudełko aksamitne, dawniej 15 złr 
teraz za sztukę 5 złr. 50 c.

1 zegarek kotwicowy z prawdz. 13 łutów, srebra, 
wypróbowany prsez c. k. urząd menniczy, o 15 
kamieniach, oprócz tego w nowj sposób elektrj- 
czny złocony, regulowany dokładnie, dawniej 27 
złr., teraz tylko 11 złr. 20 e.

1 wspaniale cyzelowany zegarek rementoir z po­
dwójnego złota, do nakręcania bez kluczyka, da­
wniej 24 złr., teraz tylko 10 złr. 75 c. z łańcu­
szkiem z podwóju. złota itd.

1 złoty zegarek damski z pięknym łańcuszkiem 
długim, dawniej 36 z łr , teraz 19 złr.

1 złoty zegarek męzki remontom, wypróbowany 
przez c. k, urząd menniozy, poręczenie 5 lat, da­
wniej 70 złr., teraz 35 złr.

I I  srebrny zegarek remontoir Washington z piękn. 
pozłaoanym łańcuszkiem, dawniej 30 złr., teraz 
16 złr.

|1  zegarek Washington z przyrządem budzikowym, 
najlepiej uregulowany, także przydatny na biór- 
ko, dawniej 12 złr., teraz tylko 4 złr. 80 ot.

Liczba zegarków jest ograniczoną, kto zatem 
Iza tanie pieniądze chce nabyć wspaniały zegarek,
I kosztujący wszędzie najmniej cztery razy tyle, nie-
ladresH19 ^  nlkispieMniej  wed,s niźe) podanego

Nieodpowiednie przedmioty chętnie przyjmujemy ^wymieniamy lub zwracamy pieniądze*.
Isłano a ż e b r ^ S ^ L ^  n t ? y, . 8I a“! r ym ^ “ o m tfl dobrą raz w życiu zdarzającą się sposobność, aby obstalunki prędko 
isianojazeby każdy mógł byc zadowolonym, gdyż po pierwszem ogłoszeniu anonsn nad*r wiele się sprzeda.

Jeszoze nlgiy nie było!
9 0 0 0  s z t a b

praw t o .  anglel. pledów pairóiaycD
Te w domu i w podróży niezbędne okryoia zale­

cą się wszystkim mieszkańcom na prowincyi Ple­
dy te tylko wskutek przypadku dostały się nam na 
sprzeaaz, są zrobione z najcięższej angielskiej ma­
te r ii  pledowej. Nadzwyczaj wielkie i szerokie, do u- 
żyoia jako kołdra w podróży albo na łóżka, i po 
latach z powodu swej trwałości można całą garde­
robę zrobić. Cena sklepowa 14 złr., teraz tylko 5.

2000 sztuk jedwabnych 
chustek damskich

[dawniej 4 złr., teraz 1 złr. 75 ct. za sztukę.

aajlep szyfonu, albo ciężk. barchanu, dawniej s 
4 50, tera* tylko złr. 1 50. Także dla męiczy

P ł a s z c z e  d e s z c z o w e  
z kauczuku i paletoty

Te wyśmienite niezniszczone płaszcze deszczowe 
zostały wskutek swej dobroci 15 medalami wyssaze- 
gólnione i są wskutek swego podwójnego użytku na 
deszcz jako płaszcz, a na pogodę jako nader ele­
ganckie paleto ty, jedną z najlepszych i z najtań­
szych sukien. Te podwójne suknie kosztowały daw­
niej 18 złr., a teraz sprzedają się po bajecznie ta ­
nich cenach 9 złr. 30 ot. Nikt mech nieopuśoi su­
knię tę  nabyć, a to tem więcej, źe na każdą wiel­
kość można sobie wybrać.

3 9 0 0  t u z i n ó w
chustek jedwabnych do nosa

Chustki te pzzesłane zostały do sprzedania przez 
upadłą fabrykę i kosztowały dawniej 4 złr. a dziś 
dajemy jak długo zasób wystarczy, szt. po złr. 1-50. 
Za jedwab gwarantuje srę i uprasza się ó najrych-1 
lejsze zamówienia, ponieważ takowe w zadziwiają­
cy sposób rozsprzedswane zostają.

5040 d»msklch krotonowych spodaic
zrobionych z najlep. franousk. kwiecistych najmod-1 
niejszych materyj Millefleur lub też z ulubionego 
płótna rosyjskiego, wszystkie ze wspaniale ubraną 
zarzutką kaftanikową, śliczna, praktyczna a tania 
rzecz na wiosnę i lato. Dawniej 20 złr., teraz cala 

garderoba tylko złr. 6 50 prawdz. kolorowe.
4920 damskich krotonowyob sukien

z najlep. frtnousk. kretonu i materyi Millefleur lub 
z najlep. niezniszoz. rosyjsk. płótna, dawniej 15 złr. 
teraz tylko złr. 4-75. Nowość na wiosnę i lato.

(1240-2-) 
w wielkiej ilości nade-

We L w o w ie  
obok Brygidek

p. K ąlikita Krzyżanowskiego. I
(130 9-)!

Gsclonkaai Drukarni B CZASU*.

w ------- •!--1 ST ~ r ---vgavonouiu WUI

Hanpt-Depof internatlon&ler   _______ _
Bothenthnrmstrasse, gegenilber dem erzblschgfl. Calais, W leń.

[ W a d  leczenia a im ;  woda i 
Jaworze (Emsdorf)

I u stóp Beskidów , ®/4 godziny od stacyi 
kolejowej Bielsk. 

R o z p o c z ę c i e  p o r y  1 5  m a j a .  
Kuraeye zimną wedą, elektryczne i pneumatyczne, 

I żętycza owcza, mlóko kąpiele igliwiowe, wspaniały 
I park, dobre restauracye, saiony kuracyjne i czytel- 
I nie, stała muzyka, stacya pocztowa i telegrafowa 
I Bliższej wiadomości udrielają najchętniej ssssrząd.

k ą p i e l o w y  h r .  S a l n i - G e n o i s  1 l e h o n  
I k ą p i e l o w y  D r ;  W . H n n f i n n n  w  K a w o  
I r c a  ( E m s d o r f )  p ó d  B l e l s h l e m  (w  Szlą- 
p k u  austr.) (1082 4 6)

m m

Iowy siiiS trimSen
m e t a l o w y c h  i d r e w n i a n y c h  

po najumiarkowańszych cenach. 
Nowy h a f s w a n  bogato ozdobny, również 
mniej ozdobny stosowny dla wszystkich sta­
nów i wiekn. WySjłam żałobników do znie­
sienia ciała i asysty, w yflaju ł^  doróźki itp. 
Składy i zamówienia we własnym domu 
L. 50, S m o l e ń s k .  >9. P ę k a l s k i ,  

(1166 i  )

Cztery pokoje
najęcia od Igo lipca 1880 r. przy ulicy 
K a r m e l i c k i e j  Nr. 143 naprzeciw Józe- 
fitów. Ta realność z dużym ogrodem jest 
z wolnej ręki każdego czasa do sprzeda­
nia. Wiadomoćć na miejscu u właściciela. 

(1286 5 5)

Kamienica
dwupiętrowa z oficyną, przy ul. S z p i t a l ­
ne j  pod Nr. 380, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Wiadomość u właścicielki na 
pierwszem piętrze od frontu. (1403-2-3)

5 0 0  K i r .
zapłacę temu, który po użyciu R  S e l e r a  w o d y  
d_o u s t  i  z ę b ó w  f l a s z ,  p o  3 5  c .  kiedykol­
wiek bólu zębów d«stsnie, lub komu i  ust cuchnąć 
bęh ie . Opakowanie 10 c. osobno. W i t h .  IŁ O a le r 
w  W i e d n i u ,  W l p p l i n g e n t r .  I B .

Tylko p r a w d z i w a  w Krakowie u Józ. Klugera 
uh Grodzka 62 — w Tarnowie u J . Streisenbergą 
na placu Kaamierza. [1254 5 6]

TELEWtAM z PARYŻA.
_ e.hnien.e następującej depeszy; treść tego inserstu możns Sasm. Publiczności jakoajlepiej poleoić. Wskutek

SS" z b u r z e n i a  T n l l e r y ó w
musza być w Paryżu wypróżnione skład?

Magasms rćunis — Rue de Rivoli.
w ,  * E S  2 Ł « 1 . * ^ C ? S = S S S “ * —  -  -  - I

Bielizna męzka 1 damska
na wiosnę i  lato.

13,900 koszul męzkich z nsjlep. szirtingu ułóoien., 
gładki gors lub fałdów., dawniej złr. 4’50, teraz 
złr. 1-50. Gorse wszystkie poozwórne.

6250 koszul damskieh z bogat. wspanisł. prawdz 
szwajcar, wstawkami haftów., dawniej 6 złr., te-l 
raz tylko ?łr. 150. Odznaczone z powodu do­
skonałego gatunku 

3000 damak kaftaników nocnych ze wspaniałymi 
haftem wizdłuż oałej długośoi, dawniej 7 złr. te­
raz tylko z łr .1 5 0  z ciężkiego barchanu także 
tylko »łr. 1-50, pyszne dla każdej damy.

2450 majtek damskich plisowan. i haftów., albo z
_ złr.

------- ——- — A WAUV \1AW .
I960 sztuk domowego olbrzymiego płótna rumbur., 

30 łokci, najlep najniezbęda. weba dla każdej ro­
dziny, s tuka  tylko złr. 5‘50 z poręczeniem 

1000 pościeli canefas poręcz, doskonal, do prania 
25 łokci w brunatn , niebiesk. i fiolet, prążkach 
złr. 3-70, w czerwon. prąźksch złr. 4 50 

2450 garniturów^ stołowych składaj się-z 12 s-.rwrt 
adamaszk. i wielkiego obrusa adama»żk., wszyst 
ko w kwiecistych deseniach, dawniej 7 złr., te­
raz wszystko razem tylko złr, 2-85, niezbędne 
dis. ksżdago d 'mu.

10 060 turinów franousk. batyst, chustek z kolor.
b-dekami, wszystkie obrąbione, tuzin tylko 1 zlr. 

1000 kossnl męzkich oiford poczwórnych s 2 koł­
nierzami, dawniej złr. 3-50, teras złr. 1-70.

1000 kolorowych koszul krotonowych, dawniei złr.
3 50, teraz słr 1-70.

ZAWIADOMIENIE.
Wydział Wielki la sy  Oszczędności m. Krakowa
na posiedzeniu dnia 29 kwietnia 1880  r. odbytem 
postanowił u s il& e n i©  s t e p y  p r o c e n t o w e j :
a) Od wszystkich dotychczasowych 6%  wkładek o- 

płacać będzie Kasa Oszczędności począwszy od 
Ig o  lipca 1880  r. 5 % .

W kładki 6%  do Ig o  lipca 1880  r. nieode­
brane, od tego dnia w stosunku po 5%  od 100 
rocznie będą oprocentowane.

b) Dla pożyczek hipotecznych zatrzymuje się stopa 
7% , od Ig o  lipca 1880  r. jednak aż do dalszej 
uchwały Kasa stronom z tytułu procentu 1% 
zwracać będzie.

c) Od zaliczek na zastaw papierów wartościowych 
i od weksli zniża się stopę procentową od Ig o  
lipca 1880  r. na 7%.

d) Od pożyczek na zastawy ruchome w oddziale 
zastawniczym przy Kasie Oszczędności zniża 
się stopę procentową od Ig o  lipca 1880  roku 
na 10%.

10 statutu Kasy podaje
do

Uchwały te w myśl §. 
wiadomości

Dyrekcja Kasy Oszczędności 
m* Krakowa

J. M. Jawornicki. Franciszek Slęk.
Kraków d. 5 maja 1880  r. (1445 2-6)

P l «  f e a ź ń e j  g o s p o d y n i  d o m n  n i e z b ę d n y !

Ces. i król. f ilii uprzywilej.

proszek do pieczenia
p i e r w s z e j  a u s t r y a c k i e j  f a b r y k i  p r o s z k u  do  p i e c z it r y a c k i e j  f a b r y k i  p .

M®roI Mum & C o m p .
W W I E D N I U ,  L,  W E I H B U R G G A S S E  Nr.

e n i ą

2 1 .
Nas* proszek do pieczenia (drożdże trwałe lub suche) jest zupełnem następstwem drożdży fermon- 

1 Pr&50Wan7ch .W 8g-ay  się nie psuje, może więc być trzymanym w z a p a s i e ,  nadaje 
każdemu ciastu o s z c z ę f l ą a j ą o  tłuszora i jaj d e l l h a t a f i e j s z e g - o ,  a z y s t s z e g o  smaku i 

najlepsze drożdże, sprawia szybkie równe rośnięoie eiasta, które nigdy 
^P*-50 o s z c z ę d z a  wiele c z a s a ,  gdyż nie potrzeba orekać na rośnięoie, nawet przy 

i ! ! ! ! . *  - P'62!.0^9 M£ dy sprawie w z d ę ć .  W parzkaah po 5, 20 i 50 c. Przed naśhdowsniami 
Bez wartości usilni® się ostrzega. * [12416-121
_ _ ^ _ ^ _ O d p r » g d a J ą e y  o t r a y m s j ą  o d p o w i e d n i ą  z n fź U ę .
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